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Wychodzi CODZIENNIK wyjąwszy poniedziałek. 
Przodpłata wynosi we Lwowie kwartalnie $ złr. 60 cut., ua prowincji pocztą 4 złr. 50 cnt. 
Przedpłata jakakolwiek przyjmuje się zawsze. Numer pojedynczy 10 cent, 
Redakcja, administracja i ex edycja pocztowa i miejscowa Gazety N.rodowej jest” w kamienicy p. Groma- 
tiskiej, przy górnej części 


OD WYDAWNICTWA. 

Z powodu uwięzienia odpowiedzialnego 
za redakcję, p. Karola Stupniekiego, zmu- 
szeni byliśmy przerwać wydawanie Gazety 
Narodowej aż do wejścia w życie nowej 
ustawy prasowej. -- 

Obecnie obejmuje odpowiedzialuość za 
redakcję p. Ludwik Powidaj, jeden z współ. 
pracowników Gazety Narodowej. 

Gazeta Narodowa wychodzić będzie co- 
dziennie, wyjąwszy poniedziałki. 

Prenumerata zostaje ta sama co da. 
wniej, t j. z przesyłką pocztową 4 zł. 
50 kr. kwartalnie — bez przeayłki, w miej- 
scu 3 zł. 60 kr. 

Ci prenumeranci pocztowi, którzy zło- 
żyli całkowitą prenumeratę za pierwszy 
kwariał aż do ostatniego marca w kwocie 
4 zł. 50 kr. w. a., raczą obecnie, przesyła. 
jąc przedpłatę na drugi kwartał, . złożyć 
jedynie 3 zł. w. a., czem wynagrodzi się 
im nieotrzymywanie Gazety Naredowej od 
8. lutego do 9. marca. 

Ci zaś prenumeranci pocztowi, którzy 
złożyli jedynie 2 zł, 5© na trzy razy w ty- 
godnią wydawaną gazetę, raczą dopłacić 
teraz 50 kr. należących się od nich do 
końca marca, co wraz z prenumeratą na 
kwartał drugi od 1 kwietnia de końca 
czerwca uczyni % zł. 

Prenumerata pocztowa dla nowych pre- 
Numerantów od dnia dzisiejszego aż po ko- 
niee czerwca wynosi $ zł. 50 kr. 

Prenumerata miejscowa dla nowych 
hranumerantów wynosi -do końca kwietnia 
Q oł., do konca czerwca £ zł 40 kr. 

Do ostatniej chwili nie mając pewności, 
czy d. 10. marca będziemy bez przeszkody 
mogli wydawać gazetę, nie mogliśmy za- 
wezwać wcześnie naszych korespondentów 
do dalszych korespondencji do naszego pi- 
sma. Teraz wzywamy ich do kontynuacji 
przerwanej pracy. 
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Położenie dziennikarstwa w Galicji i 
innych krajach koronnych monarchji. 


Nowe prawo drukowe uwolniło dziennikar- 
stwo z pod nadzoru policji, a oddało je w. ręce 
sądownictwa, Pierwej indywidualne zapatrywanie 
się komisarza policji rozstrzygało czy ten lub 
ów artykuł odpowiada stosunkom panującym, i 
od tego zależała konfiskata numeru lub przepu- 


C e raa 


Wspomnienie o Józefie Puławskim, 


twórcy konfederacji barskiej. 


Napisał 
Karol Cieszewski. 


(Ciąg dalszy). 


Wieści o tych zwycięztwach dobiegły do War- 
szawy. Największy popłoch sprawił Branieki, któ- 
ry podsunąwazy się zuchwale na ozele podjazdu 
pod Bar, o mało co nie został schwytany i za- 
ledwie umknąć zdołał, „tylko się jego s5apka w 
zdobyczy dostałą.* 

Radziłu zatem Warszawa, bo postrach był 
wielki. Lud bowiem warszawski sprzyjał konfe- 
deracji i nie potrzeba, było tylko pierwszego z ich 
strony napadu, ażeby się do nich przyłączył. 

Król za radą Repnina postanowił chwycić 
się „środka podstępnego, aby osłonić niemoć swoją 
i zastąpić Się chytrością.* Zwołał senat „złożony 
z samych stronników jego," który wysłał do kon- 
federatów odezwę , oddechającą na pozór „miło- 
ścią tylko pokoju i zgody.” Wzywano w niej kon- 


swoich do Warszawy, dając im nieograniczone 
pełnomocnictwo do umówienia wszelkich warun- 
ków ugody, którejby ostatecznym wynikiem mo- 
gło być powszechne pojednanie stronnictw* — i 
wysłano z posełstwem tem Jędrzeja Mokronów- 
skiego. . 


ów hetmańskich, naprzeciwko poczty, na dole, gdzie 
aecaty się przyjmują. 


wyłącznie przedpłaty ilin: 


LISTY z pieniądzmi przesyłane być winny franco do Wydawnictwa Gazety Narodowej we Lwowie. — LISTY 
reklamacyjne nie zapieczętowane nie ulegają frunkowaniu. 
Ogłoszenia, odezwy, uwiadormienia i doniesienia wszelkiego rodzaju przyjmują się w wydawnictwie „Gazety* 


od wiersza drobnem pismem lub za 


miejsce objętości wiersza po 6 cent., a na opłatę stęplową 30 cent 
za każdorazowe umieszczenie. 


szczenie go, — dziś jedynie litera prawa ma roz- 
strzygać w czem i o ile artykuł jest karygodny, 
i jak z nim sąd ma postąpić. W czasach nad o- 
ru dziennikarstwa przez policję, względy polity- 
czne były przeważające; w każdym więc kraju 
koronnym stosownie do położenia jego polityczne- 
go i ogólnego nastroju publicznego ducha, postę- 
powała władza. Jedności działania władz w ta- 
kichże samych wypadkach trudno było wymagać, 
precedencje w jednym kraju koronnym, nie mo- 
gly służyć za normę w drugim, z powodu iż ka- 
żda prowincja inaczej na swój stosunek do cało- 
ści monarchji się zapatrywała, a to usposobienie 
mieszkańców było miarą dla władz politycznych 
w postępowaniu z dziennikarstwem. 

Oddanie dziennikarstwa sądom, kazało przy- 
puszczać, iż odtąd wszelkie wzgiędy. na stosunki 
polityczne pojedyńczych krajów nstaną, że tak jak 
nstawa jest wszędzie i dla wszystkich jednako- 
wa, tak i postępowanie prokuratorji i sądów bę- 
dzie jednakowem. 

Wprawdzie paragraf prawa rozmaitemu imu- 
że ulegać tłómaczeniun i pojęciu; c. k. prokurator 
w Wiedniu i Gracu inaczej może go rozumieć ni- 
żeli c. k. prokurator we Lwowie lub Krakowie, i 
odpowiednio temu zrozumieniu działać ,— zawsze 
jednak precedencje sądów Í prokuratorji w je- 
dnych ozęściach monarchji powinny być obowią- 
zujące dla drugich. Pojęcie prawnych stosunków 
w narodzie, nie ustala się ogłoszeniem nstawy w 
dzienniku praw ; dla wielkiej części ludności u- 
stawa sama jest czemś abstrakcyjnem i dla po- 
jęć jej nieprzystępnem, zupełnie literą martwą; 
dopiero postępowanie władz nadaje ustawie ży- 
cie, czyni ją zrozumiałą. a jednostajność wyro- 
ków sprawia iż naród przychodzi do jasnego jej 
pojęcia i przetrawia ją w swoją obyczajową” 
wiedzę. 

Ustawa drukowa zanadto jest świeża wpra- 
wdzie, aby mogła była przejść w obyczajową 
wiedzę, lecz nie możemy pominąć okoliczności, 
iå inne postępowanie e. k. prokuratorów z dzien- 
nikami wiedeńskiemi i pragskiemi a inne z lwow- 
skiemi i krakowskiemi, ustalenie się tej wiedzy 
nadzwyczajnie utrudnia. 

Bacząc tylko na praktyczne zastosowanie 
ustawy, zdawać by się mogło, iż nie jedno i to 
samo prawo obowiązuje wszystkie kraje koronne, 
a Galicja mianowicie znajduje się w stanie wy- 
jątkowym, Pojęcia prawa, sprawiedliwości inie- 
zależności sądowej na tem nadzwyczaj cierpieć 
muszą. Jedność prawodawstwa musi rodzić wy- 
obrażenie, że to co jest zbrodnią w Galicji, jest 
zbrodnią i w Areyksięztwie, a co wolno w Wie- 
woale z posłańcem się wdawać. Mokronowski 
rozpatrzywszy się w ich żarliwości i szerzącym 
się ogniu,* po oddaniu przywiezionej odezwy na- 
czelnikom związku, do Warszawy powrócił, „po” 
żegnał króla i z własnego popędu udał się do Pa- 
ryża, aby ile by mógł, konfederacji usługiwać,* 


1%. Podstęp i zdrada. 


Zmamieniem każdego okrutnika jest podstęp 
i chytrość —- znamieniem każdego tyrańskiego ab- 
solutnego rządu, te same są przymioty. To też 
podłość i chytrość cechowały zawsze i cechują rząd 
rosyjski; a karty dziejów jego tak są plugawe, że 
dużo krwi się jeszcze przeleje, zanim się zmyją 
ohydne zbrodnie zbyt długiego jego panowania. 

Rosja nie walczy nigdy bronią prawa, boby 
zawsze przegrała. Jej sprzymierzeńcami są prze- 
kupstwo, Szpiegostwo, tajemne poduszczanie — i 
zwykle przez kałuże zbrodni, płomienie i krwi 
potoki, dochodzi do niecnych swych celów. 

Rosja zakroiła już była dawno na Polskę, — 
jakżeż więc mogła dozwolić szerzenia się konfede- 
racji barskiej, która miała na celu dobicie się dla 
ojezyzny wolności i niepodległości? To też wszel- 
kich używała środków, ażeby paraliżować zamia- 
ry barskich rycerzy. Ajenci rosyjscy uwijali się 
po obozach konfederackich z pełnemi trzosami, 
inni zatrutym językiem siśli w serca bratnie nie- 
nfność i niezgodę, a pracę tę ułatwiała im zna- 
cznie zwykła naszą porywczość, wyniosłość i nie- 
szezęsna chęć przodowania. 

Zaledwie odjechał Mokronowski z odpowie- 


dniu, to wolno i w Krakowie. Każde zboczenie 
od tego pojęcia, wywołuje przykre wrażenie. 
W monarchji austrjackiej mianowicie, gdzie pro- 
ces narodowości różnych tak potężnie się uwy- 
datnia, ostrzejsze zastosowanie prawa dia jednego 
kraju koronnego niżeli -w innych częściach pań- 
stwa, nasunąć by mogło mniemanie, iż e.k. rząd 
po macoszemu jest dla tego kraju usposobiony, i 
wzbudzić podejrzenie zależności sądowej od wido- 
ków politycznych rządu. W takim razie wyroki 
sądowe przestają być w pojęciu ladowem wyra- 
zami sprawiedliwości bezwzględnej, a zdają się 
tylko krokami policyjnemi albo nawet wynikami 
nienawiści lab niechęci urzędów do narodu. Tych 
smutnych następstw łatwo jednakowoż uniknąć 
można przez jednakowe zastosowanie ustawy. 

Nie miłe wrażenie w kraju zrobiła konfiskata, 
Czasu za odezwę Langiewicza, którą równocze: 
śnie podały dzienniki wiedeńskie bez żadnych 
przeszkód ze strony władzy wraz z komentarza- 
mi, na jakie my sami nie bylibyśmy się odważyli. 
Również i Gazetę Nardową pociągano do odpo- 
wiedzialności za przedruk z urzędowego pragskie- 
go pisme. Tak odmienne postępowanie w spra- 
wach drukowych, utrzymuje pewne niezadowol- 
nienie i wzburzenie umysłów, które nie może od- 
powiadać aui życzeniom rządu, ani interesom 
kraju. Nie raziłaby ta wyjątkowość, gdyby kraj 
nasz był ogłoszony w stanie oblężenia ; ale wśród 
zwykłych stosunków, każde faworyzowanie innej 
części monarchji przez  liberalniejsze zastóso- 
wanie ustawy w |raktyce codzienuego życia, 
obrała pojęcie prawne, podsyca dncha opozycji i 
namiętności. 2 

Od czasu wybuchnięcia powstania w Kongre- 


sówce, porządek na chwilę nie został w Galicji 
'Ząkłóconym, wszystkie Biesy naradn nhkiszają się, 


aby harmonji między rządem a krajem nie nad- 
werężyć, nie zasłużyliśmy więc pod żadnym 
względem na stan wyjątkowy. Wedłag naszego 
pojęcia 6. k. prokuratorja ma czuwać nad tem 
aby ustawa nie była pogwałeona, aby się zadość 
stało wymogom prawnym, lecz polityczne względy 
na jej postępowanie oddziaływać nie powinny, 
bo by to sprowadziło chaos i zamieszanie w po- 
jęciach-i stosunkach. - 


1 
Sprawa polska za granicą. 
Serdeczność, jaka panowała do niedawna 
między cesarzem Napoleonem a Aleksandrem II, 
a której wyrazem była znana odpowiedź ministra 
Billaulta w franc. ciele prawodawczem, poczyna 


Krasiński i inni panowie z jednej strony wyrzu- 
cali Puławskiemu, że nie przyjął propozycji za- 
wieszenia broni, — z drugiej nie mogąc znieść, 
że „niżej od nich nrodzony* „nimi przewodzi, z 
bezrozumną wyniosłością, nierządką u naszych pa- 
nów, podkopywali sami znaczenie jego u konfe- 
deratów, nazywając go kpiąco „plenipotentem i 
mecenasem.* — Nieszczęśliwym tym ludziom nie 
mogło się pomieścić w głowie, że „plenipotent i 
mecenas* jak i każdy człowiek skoro się wy” 
niósł enotami i zasługą, stokroć więcej wart ani- 
Želi „wysoko urodzony“ leniwieec. 

Nagabywania te Puławskiego miały ten sku- 
tek, że pragnąc „jedynie szczęścia ziomków,“ o- 
kazał nareszcie „skłonność do zgody z tem zau- 
faniem w nozciwość drugich, która jest cechą dusz 
prawych i emotliwych.* Zezwolił więc na żądane 
zawieszenie broni, „cofnął się w pierwotne stano- 
wiska swoje, wyprawił posłów do senatu i ocze- 
kiwał spokojnie skutku układów.* 

Smutne skutki tego okazały się niebawem, 
i Puławski spostrzegł z boleścią, „jak niegodzi- 
wie nadużyto zaufanie jego.* Rosjanie bowiem, 
„których hył wyparł z wielu stanowisk,* którzy 
podczas zawieszenia broni zachować się mieli spo- 
kojnie, wzmocnili się tymczasem, a „zabrawszy z 
sobą drobniejsze po drodze oddziały ,* uderzyli 


na nieprzygotowanych i nieostrożnych konfede- 


ratów. 
Zmuszeni do odwrotu, walczą jednak mężnie 


| 
| 


zwolna ustępować miejsca przekonanin, że Car 
moskiewski nie myśli. obłenie zważać na po- 
wszechny głos opinii publicznej w Europie, i że 


półodpowiedziami, półśrodkami i półobietnica: 

mi chce zwiekać już i tak rozwlekłe dzia- 
łanie dyplomatyczne, by tymczasem  przytłumić 
powstanie popychanemi z głębi Moskwy siłami, 
i stanąć w obec dyplomacji europejskiej z faktem 
dokonanym. Odpowiedź carska, którą przywiózł 

Dołgoruki do Paryża ` wywarła powyższą zmia: - 
nę w usposobieniu Napoleona. Cesarz Francuzów 
czuje dziś już, że musi wystąpić energicznie w 
w sprawie polskiej, inaczej; bowiem stanowisko jego 

we Francji i Europie zachwiałoby się w sposób nie- 
bezpieczny. Brak determinacji u Napolena bowiem 
ośmiela tylko przymierze prusko-moskiewskie do 
reorganizacji sił rozprószonych. Sam jeden wszak- 

że Napoleon nie może się odważyć ną krok po- 
żyteczny. Ogląda się więc za sprzymierzeńcami. 

Anglia tylokrotnie gu już opuściła w sainym 
środku rozmaitych przedsiębiorstw, że teraz spu 

ścić się na nią cesarz francuzki nie może. Po 

zostaje więc tylko Anstrja, której stanowisko 

w obeo Moskwy i rewolucji. wymaga wielkiej 

ostrożności. Stojąc sama jedna pośród tych dwóch 

ostateczności, nie ośmieli się ona równie jak i 

Napoleon do jakiegokolwiek wystąpienia" Lecz 
w spółee z Napoleonem — to zupełnie inna rzecz. 

Spółka taka leży podobno w zamiarze i Austrji 

i Napoleona. Więc nie dziwota, że w tym wzglę- 

dzie toczą się żwawe układy między Paryżem a 

Wiedniem. Podróż księcia Meternicha, ambasadora 

austr. przy dworze tuileryjskim, stoi w bezpośre- 
dnim związku z temi układami. Przed odjazdem 
swoim miał on długie konferencje z samym ce- 

sarzem i z p. Drouin de buys, frane. ministrem 

Bpraw zagranicznych, Austrji chodzi szczególnie 0 
gwarancję tych posiadłości polskich, które należą 

do niej tak na podstawie traktatów zr. 1815, jak 
też i późniejszych umów partykularnych, doty- 
czących np. Krakowa, przeciwko którym onego 
czasu proiestowały mocarstwa zachodnie. 

Jak rzeczy dziś stoją, jest wielka nadzieja, 
że Anstrja i Francja pójdą ręka w rękę teraz. 
Na przychylniejszą dla sprawy polskiej decyzję 
gabinetu wiedeńskiego miało wpłynąć ogłoszenie 
dyktatury jenerała Langiewicza. Przedtem bo- 
wiem obawiano się dyktatury Mierosławskiego , 
którego austrjaccy mężowie stanu! pomawiają o 
ścisłą solidarność z rewolucją powszechną enro- 
pejską. Dyktatura jenerala Langiewicza, na któ- 
rego zgodziły się wszystkie stronnictwa w Pol- 
sce, usunęła te obawy. Charakter powstania wy- 
łącznie antimoskiewski, takt i umiarkowanie nie - 


walce tej dają wymowne świadectwo, jak wiel- 
ka jest różnica między walecznością obywatela, 
który przelewa krew swoją w obronie niepodle- 
głości ojczyzny, a odwagą fizyczną żołnierza, któ- 
ry się bija za sprawę zupełnie sobie obcą. 

W walce tej występuje świetnie bohaterska 
postać sędziwego Puławskiego, godna wieku sta- 
rożytnej dzielncści rzymskich rycerzy. 

Podczas bowiem gdy na czele 1200 Indzi 
walczy mężnie przeciwko 4000 Moskali, rozcho- 
dzi się nagle wśród wrzawy i ognia bitwy po- 
głoska, umyślna może, że trzej synowie jego po- 
legli w walce, z innym oddziałem Moskali o 


dwie mile od miejsca tego stoczonej. 
Rycerski jednak starzec nie zachwiał się 


na chwiię. Spokojnie i z godnością , chociaż pe 
wnie z sercem zakrwawionem, odpowiada nieszczę- 
snemu gońcowi wiekopomne słowa: 

„Jestem pewny, że synowie moi uczynili za- 
dość swej powinnosot; a jeżeli polegli, to pew- 
nie śmiercią walecznych!* 

I z całą spokojnością dalsze począł wydawać 
rozkazy, pełniąc obowiązki wodza i żołnierza Z 
tem większą natarezywością rzuca się na wroga, 
łamie jego szyki, odgania i chowając do pochwy 
skrawioną szablę, z chwałą wraca na swe sta- 
nowisko. 

W nagrodę dzielności swojej tego samego 
jeszcze dnia dowiedział się, „że synowie jego nie- 
tylko żyją, ale nawet kilka zwycięzkick zwiedli 


waleczni rycerze i stawiają odważnie czoło ezte- | potyczek.“ 


rykroć liczniejszej armji carskich sałdatów. Co- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


fając się ustępują i zbierają natychmiast w szyk 
porządny, nie dając się nigdzie obsaczyć ; a w | 


dzią odmowną , wszczęły się pomiędzy naczelni- 
kami konfederacji gorące niesnaski. Marszałek 


„Podobny krok uznawał konfederację, — po” 


wiada Lelewel — ale konfederaci nie myśleli ý 
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awykłe, z jakiem postępują tak przewódzey po- 
wstania jak i sami powstańcy, srogość, bezpra 
wność rządu ”mongolskiego w*Warszawie +" w8sZzy- 
stko to prostuje drogi dla tsr$lnych dzi działań Au- 
strji i Francji. i =) 

Sprężystość zaś powstania polskiego pozosta- 
wi jeszcze dośą czasu dla ślimaczej akcji dyplo- 
matycznej, 9. której niektóre dzienniki wiedeńskie 
się obawiają, aby nie przyszła ga późno. - 

a Wisobote ubiegłą wuiesionu w senaęie fran 
cuskim kilkąkrótnie odkładane sprawozdąnie ko 
petycjami dotyczącemi Polski. Sprawozdawca pan 
Tyacabit odczytał raport, którego zakończenię brzmi 
w treści: „Komisja (senatu j przekonana, Łe rząd 
czynił i czynić. będzie 0s w. Sprawie polskiej jest 
sprawiediiwem "możliwem i politycznem, sądzi że 
najlepiej będzie spuścić się na mądrosć cesarza, 
i -przejśórmad” perycjami=do qorządkuedziennegos* 
Rozprawy nad tym wnioskiem po okuia się we 
wtorek (to"jestidziś)" u adlowz 

Ztąd i zowąd znale po dzieniikaćb. ta” 
jemnicze kerespondecje z Paryża ; z: doniesićniem 
o dnehu" wojennym j* jaki: miał uaraz opanowaća 
Napoleona , bezpośrednio po”oirzymania z Peters 
burga odpowiedzi, że Fraqcja nit ma prawa mię- 
szać się między Polskę i cara, Dzienniki szcze-' 
gólnie-nadreńskie zawierają alarmujące artykuły. 
Wszystkie prawie stoją pod wpływem sfer rządo- 
wych tuileryjskich: Frankfurter Post-Ztg. PEurope 
(iakże frankfureka) i Kóluische Ztg. Podług pier- 
wszej, książę Meternich powiózł do Wiednia go: 
towiusieńkie propozycje aljansowe przeciwko Mo- 
skwie i Prusom * Giełda parysk« przewiduje już 
w duchu wystawienie korpusu nad Renem, a Au- 
steje w wojnie z Prusami. L'Europe *zamieściła 
przed trzema dniami bardzo wojenny artykał p: 
n. „Nous allons a lu guerre" (Idziemy na wojnę), 
w którym dowodzi, że Napoleon w głębi duszy 
postanowił mocno tozpdbząć wojnę za Polska. 
Książę Magenty miał otrzymać polecenie iospek- 
cji twierdz francuskich nad Renem. Na wszystkich 
pnnktach Francji odbywają się w ciszy zbrojenia. 
Za dwa miesiące najdalej ma stanąć nad Renem 
60-t ysięczny korpus. 

Do jednego z tych dzienników piszą n. p. 2 
nad grshicy francuskiej: „Agitacja we Francji 
przybiera taki obrót, jaki zwykł poprzedzać czy 
ny stanowcze. NIGŁiet, liwość ludu wzrasta.  Na- 
ród żąda wyjaśnień polityki rządu ' Relacje pre- 
fektów brzmią bardzo niedwuznacznie. Posłowie 
moskiewscy w Lóndynie t w Paryżn zaklinają 
gabinet petersburski, aby mie lekceważył sobie 
opinji europejskiej, i znowu mówią wiele G wła- 
snoręcznych listach cara , pełnych obietnic, vktó- 
re mają być jaż w drodze.“ ! 

Również ciekawą jest wiadorność o misji ba- 3 
roma Sacken z poręki cara do Rzymu, aby“ znie- 
wolić papieża do oświadczenia niekorzystnego dla Í 
Polski. Kardynał Autonetlf odmówił ma andjen | 
cji 1 odesłał do samego: Ojca bw: Po długiem; 
czekaniu, poseł nadzwyczajny cara otrzymał o 
Ojea św. odpowiedź jak najkategoryczniej odf 
mowną. Dyplomacja francuzka miała ua to wpię 
nąć osobliwie. 


Korpus dyktatora Langiewicza po trzydnio: 
wem obozowanin w Sosnówce pod Miechowem, 
zwinął obóz 15 1 wyrnszył w kierunka nie 
znanym * (słychać ż68 ku Działoszy čom.) -Pod 
Sosnówką uie było _ ważniejszegu wypadku — 
prócz utarczki forpoczrowej d. 14. rano na polach 
szczepanowickich niedaleko Miechowa, zkąd mo- 
skale wysunąwszy się milczkiew , napadli na pi- 
kietę i zabili jednego szeregowca, ale w jednej 
chwiłi rozstawione placówki zręcznym manewrem 
skupiły się i ubiły 12 moskali a równą liczbę ra- 
niły. Kozactwo pierzchło, a 2a nimi nkazaly się 
dwie roty moskiewskiej piechoty, przeciw którym 
wcześnie zawiadomiony dyktator wysłał silny 
addział kosynierów — poczem moskale w nieła- 
dzie cofnęli się- do ruin Miechowa. 

W obozie pod Sosnówką mianował dyktator 
pega szefem sztabn Władysława Bentkow- 
skiego, zdolnegu oficera niegdyś armii pruskiej i 
posła polskiego na sejm berliński — „Prócz tego 
wydał tam drogi ważny akt organizujący rząd 
cywilny, datowany z głównej kwatery d. 12 mar- 
ca. Dekret wydany jest: „w imieniu narodu“ 
i podpisany przez dyktatora i jego sekretarza 
Walerego Tomczyńskiego. Dekret ien stanowi: 

„W rozwimęeiu postanowienia,wyrazonego: w 
manifeście % 
10 matça wydanym, stanowię rząd; narodowy cy- 
wilay, okrześląm i ogłaszam jegu. organizację i 
atrybucje, jak następnie: - 

Art. 1. Rząd narodowy cywilny składać się 
będzie z czterech członków, będących zarazem 
dyrektorami wydziałów: wojny, skarbu, spraw 
wewnętrzuych j.spraw zagranicznych. Art. 2, 
Rząd ten, aż de dalszego postan wienia pozostaje 
tajnym Art. 3. Wszelkie rozporządzenia i rozka 
zy dyktatora, dotyczące zarządu lub zakresu cy- 
wilnego, wydawane będą wprost do rządu naro- 


„niespodziewanie pod „dowództwem Łukińskiego. 


| Lubanowem a Ostrowem, imoskale uderzyli pod 


dewela zostający, ale tu jak i w Kaliskiem corąz 
|| więcej formuje. się oddziałów, 
|| każdej chwili wzajemnię się spierać, Więc i pod 
'Brzeźnicą na edglos strzałów pospiesza z pomocą 
g „oddział Lewandowskiego, a w dwa oguie wzięci 


| nienia za Wieprzem w fortecy Dęblinie. 


liemie Polskie. se | 


głównej kwatery w Guszezy w dniu | 


rodowego cywilnego,” ktory dajsze ion wydanie 
do władz podległych, przez właściwych dyrekto- 
rów -nakaże. Art+_4. Wszelkie, rozporządzenia 
rządu narodowego cywilnegy, wydane będą w 
imienin dyktatura, ua mocy danego temuż rządo- 
wi pełnomocnictwa. Art. 5 Rozporządzenie dyk- 
tatora do rządn narodowego cywilnego kontra 
sygnowane być muszą przez jednego z jawnych 
sekretarzy dyktątora, mianowanych dekretem wy 
„danym razem 2 niniejsze postapowieniem. Art. 
6Mianuję na teraz bezpośrednio trzech komisa- 
rzy "rządu "narodowego du misy; wewnętrznych, 
którzy rządowi narodowemu cywilnemu podlegać 
1 instrukcje odbie jerać będą” Ari. 7. Reprezentan- 
sky w piej gbej eh sancar siyach zamianuję nA przed- 
siawienie  dyrekiura „wydziału spraw zagrani- 
eznych. Art. 8. Wszelkie doiychezas istniejące 
władzescywilne -i-wojskowe krajowe jakiegokol- 
wiek pochodzenia, niniejszym dekretem rozwią- 
zuję, Art. 9, Rozwiąząne władze pełnić będą swe, 
obowiązki, aż. dv- chwili wręczenia . im odpowie- 
dnich sjozkazów moich. przez rząd narodowy cy: 
winy, lub jego komisarzy. AU. 10, Miąuuję ne 
niejszyn' dekretem: iv Walerego - Tomczyńskiegu 
tymczasowym - ząstępcą - sekretarza. jeneralnego: 
dyktatorą, aż do.chwili objęcia urzędu przez je-. 
dnego. z mianowanych. dzisiejszym dekretem: say 
kretarzy.* 

Łańcuch powstanie, otaczający w około Kró ; 
lestwu, 2 każdym -dniem -z wszystkich stron pu- 
snwa się ku Warszawie, a ogniwą jego, pozdzie- ; 
lone ,| drobniejsze oddziały, wzrastają, potężnieją 
i zbliżone będą mogły jnż w krótkim czasie gda, 
bywać ruchy gkombinowane. 

W. Kaliskiem powstanie posunęło się znacznie 
na półńdnie; jeden i4. oddziałów, zajął Radomsk, 
wskutek czego, Częstochowa zdaje się już jest, 
odciętą ed Warszawy. Na miejscę poguwających 
się oddziałów, pojawiają gię nowe, à zaledwie. 
ustąpiły „polskie addziały z północnej części Kali 
skiego © juź ua to miejsce wszedł nowy oddział 
z Kujawskiego i pod Raiajami rozbił moskali 
„połączonych hord; z Kutna i Włociąwka. 

Dopomógł zaś dą zwycięstwa zupełnegu dru- 
gi oddział, -który na odgłos strzałów nadciągnął 


uć 


5 L- - a ee 


W. Lubęlskiem posuwa się również powstanie 
wzmocnionemi siłami od granicy południowej ku 
północy, a to tak dalece, że osławiony herszt puł- 
kownik - Biedraga. „który tak dzielnie mordował 
bęzbrąnnykb. mieszkańców, kobięty i dzieci, dra- 
puął gy tchu z Janowa dy Lyhlina, pod skrzydła 
opiekuńeze Chruszczewa. 

W części zaś północnej Lubelskiego, między 


Brzęźżnicą na oddział polak: pod dowśdatwem Le. 


które mogą w 


moskale.tracą działa i pierzchają na. wszystkię_ 
strony „Wprawdzie w.dwą.dni później uderzają znów, 
ściągnąwszy posiłki, ną Lelewela pod Adamką, 
ale działa ich własne, które Lelewel zdobył, roz 
bijają czerń tatarską, której szczątki sznkają schro- 


Najwięcej zaś drobnych oddziałów uwija się 
w około Warszawy. i stacza codziennie utarczki 
zwycięzkie z wysyłanemi patrulamj. Oddziały te 
czerpią w stolicy zapasy swoje wojenne ji, ulatwia- 
ją ucieczkę młodzieży. 

W Warszawie wyszedł 6. b.m nr. 5. Wia- 
domości- + pola hitwy, który pomiędzy  inneri 
następujące szczegóły przytacza: 

„Z Litwy. — Wilno 24. lutego. Oprócz roz- 
wijającegu „się silnie powstania w powiatach do- 
tykających puszczy Białowieskiej, pojedyńcze 
ruchy objawiły się: najprzód w powiecie tro- 
ckim, gdzie 8, 9 i 10 lutego jednoezasowie uka- 
zuły się oddziały nieliczne koło Butermąńców, 
Jezdna i „Puń, Jeden z tych oddziałów odbił 
partję rekrutów, prowadzoną ze Stokliszek do 
Wiina, inne miały tę zasługę, że Ściągnęły aż do 
6000 wojska na jeden powiat trocki, Do wal- 
nej utarczki nigdzie nie przyszło, oddziały bó- 
wiem nasze niepokojły tylko piechotę i włóczące 
się kozactwo. Du komicznych wypadków ' roz- 
poczynającego się truckiegu powstania, . możemy 
zaliczyć szturm, jaki jeneral 'Płaksin przypuścił 
do gaju niedalęko Jezdna toż nad Niemnem- po- 
łożonego, i pa Całonoenem strzelaniu ` z. armai, 
wzięcie nareszcie tego gaju wstępnym » bojem. 
Rzecz się tak miała: z 9 pą 10 lutego. jenerął 
Płaksin, wojenny naczelnik trocki, został uwia- 
domionym, ze silny oddzia, powstańców zabra) 
się w gajn mającym pół wiorsty kwadratowej 
przesirzeni. Nie zwłócząc przęto. ruszył z „dwo- 
ma szwadronani ułauów, 4 działami j kompanją 
piechoty, a że noe była ciemna, musiał działąć 
na oślep, i będąc pewnym, że oddział nie miał 
czasu wyjść z gajo, otacza go półkolem, na skrzy- 
dlaci ustawia działa, a nie chege ryzykować, 
bawi się w strzelanie z dwóch stron gaju.- nad 
ranem dopiero spostrzegł, że strzelał do drzew 
bezbronnych i swoich mnóstwo nakaleczył. = W 
powiecie lidzkim była przeczytgną odezwa dde- 


l 

kreta komitetu centralnego jako tymczasowego 
rząda narodowego, w kilku parafjach katolickich 

i wschgdniege obrządku, i w skutek tego wie 

ścianie sąmi zebrali się w lesie przytykającym ” 
do Zabłocia, samorzutnie zaczęli uzbrajać się 5 
czekali ną dowódzcę. Po trzech dniach od chwi 
li zebrania się, to jest 11 lutego wyruszyli w 
kilkudziesięciu w kierunku Marcinkańców, gdzie 
16 lntegu odbili oddział rekrutów wieziony kele- 
Ja z Kongresówki. Dalsze losy tego oddziału 
jeszcze 8ą niewiadome. W. krótce potem, to jest 
przez 12, 13 ı 14, aż do 25 lutego trwały ciągle 


aresztowania „ałejscowych obywateli, chociaż ci | 


nie mieli jeszcze czasu wziąść. czyuucgu* udziału 
w powstanie. Aresztowania te vdbywąły się zbroj 


no przez setkę kozaków, „którzy "przy tej okòliz? 


czności rabowali dwur. J i wsie okoliczne. Ruzpw . 
sanie. żołdaetwa doszło do najwyższego $topnia, 
Du 40 obywateli 47 D do p Fina do cy- 
tadeli. 

E „Daia 14. lutego nkazały się zbrojao oddzia 
ły w $łonimskiemi Nowsgrodzkiem. Dnia, 15 i g6 
lutego w. pow, Awięciańskim , , wę. wai, AzĄdowej 
Żeladzin dany był sygnał „do. powstania, przed, 
kościołem zebra.a się wieś cała, a po przeczyta” 
niu manifestu polskiego, zebrawszy pieniądzę, od: 
dała je gygjm wybranym i błogosławiwszy „wy: 
prawiłą w pole, spaliwszy przedtem publicznie 
porwet cara; i ustawy jego włościańskie. „W. po 
goń za tym nielicznym qddziałem, ale pełnym pr 
tuchy, wyprawiono na wozach ze Swięciag qd: 
dział wojska z dwóch rot piechoty złożony.,, mo- 
skale nie mające odwagi dalej ścigać powstańców, 
zrabowali chaty wsi. Żeladzia i; pastwili się naa 
wiejską iudnością. Do „oddziału. źęlądzkiegę przy- 
łączyły się. gromadki „wyprawione z Wilna 48 
Święcian, z pod Michalinek i innych miejsce, , A- 
takowały one po dęodzę oddziały moskiewskie w. 
Podbrodziu, Ignalinie i przedarłszy się mimo Wer 
nian brzegiem Żejmiany , zniknęły -ne kilka dni 
z oczu i pokazały się później około Soł w powie: 
cie oszmiańskim , gdzie wedle raportu moskiew- 
skiego liczono tęn oddział na 1009 ludzi. 

-Niedaleko Wiłąa oddział pig liczny puwstąń- 
ców, natar} w .Rakimiszkach na kompanię pie 
choty, postawionej tam dia straży mostu. Korzy: 
stając z ciemnej nocy, potrafił tę kompanię _roz 
pędzić, nie mógł jednakże zniszczyć mostu, bo przy: 
była na pomoc moskalom z miasta druga kompa-. 
nia, przed którą musiał schronić się do lasu. Ini 
ny znowuż oddzia] , w -okolicach Nięmęnczyną 
przez 2 dni ucierał się z setką kozaków, i pos 
trafił bez straty przedrzeć się w Święciańskie i. 
tam połączyć się z silniejszym -oddziałem.-- Dożą, 
24. lutego otrzymano w Wilnie wiadomość, że 
uldupi Łotysze w Inflantach zrobili ruchawkę, tor 
lem wypędzenia kurlandzkich baronów. Szęzegó: 
ły niewiadome. Posłano batalion" gwardji 2 'Wil- 
qa na uśmierzenie łotewskiego ruchn, który spraw 
wił znaczną dywersję.“ 

Korespondent z Wąrszawy pisze: 

pt | Warszawa 12 marta. Dziś ogłoszono dy- 
ktaturę jenerała Langiewicza. «Wiadomość ta wy- 
warła na dworze w, księcia niemiłe wrażenie-pox 
między owymi bohaterami Wąchocka, Miechowa i 
tylu niepoliezonych ruin, bg owi bohaterowie ty- 
lokrotrie. już schwytali, ryzbili, zabili i wygonili 
za granicę jenerala Langiewicza. W. najsmutniej-. 
szem 4aś położeniu znajduje się „bez wątpienią 
Wielopolski, kióry skołatany moralgemi i, fizycz 
nemi cierpieniami „dręczony sumieniem za tyle 
ofiar, krwi i stosy gruzów miast i wsi rozlicznych, 
dziś stracił wiarę w swoją wszechwładzę , stracił 
nawet rozum, €0 jegt pierwszą oznaką kary bio 
skiej 

Wielopolski. chwyta się dziś smiesznych Środ: 
ków, aby utrzymać się przy władzy, czując że nsu-, 
nięty, porzucony od caratu, wyklęty od narodu, 
nie będzie miał gdzię położyć głowy. Itak chy: 
cił się parlamgentąrki z powstaniem, za pomocą 
Petrowa — bo fałszem jest, aby Petrow zabłąkał 
się i był schwytany. Petrow, 'wysłany od Wielo: 
polskiego do jenerała Langiewicza, dał się zla- 
pać, i nawiasowo robił mu nadzieje r, chłych re., 
form i rękojmi ze strony w. księcia, który. bę, 
dzie. mianowauy „ wicekrólem. Proponował więc 
Petrow, aby Langiewicza broń złożył — lub żądał 
zawieszenia broni na 14 dm, Rozumie się, że ję. 
neral Laugiewiez odirącił podobne propozycje, a 
nawet nie nie odpowiedział  Wielopolskiemu a ra- 
czej odpo wiedział dziś „przyjęciem dyktatury, 
Mordy azjatyckie miały ten dobry skutek, ŻĘ Pv- 
łączyły dziś wszystkich — białych i chłodnych, a 
nawet „i stronników Wielopolskiego , w „jeden 
silny zastęp narodowy. Przyczyniła się do tego 
połączenia odęzwa rządu moskiewskiego do chłą- 
pów, z zachętą do powstania socjalnego. , Wielo- 
polski i po tej odezwie trzymą się Moskali, „i a 
marzy 0 stłumienin powstania, chociaż „opuszcza: 
ją go ostatni przyjaciele — rada stana i miej, 
ska i rady powiatowe. „A, tymczascćm owe ban- 
dy buntowników , które rozbite, błądzą. gdzieś 
tam po lasach i pustyniach — wedle wiarogodnych 
a urzędowych raportów margrabiego w. Dzienni- 
ku Powszechnym — dziś te nieszczęśliwe rozditki 
błądzą gorąz częścjej w około Warszawy, aż ry- 
chło znajdą się na ulicach naszych." 


Kraków f4@narck | 14 

(SKI) Wczoraj miałem znown dobrą sposób 
ność. ; dowiedzenia się kilku eszczegółów Zipozu 
Laugiewicza w Sosnówce. Liczhę wojska podają 
do 7000, Prócz jenerałów sc 
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ski w kawaler ji a Rochebrun, F B ncuza 
wach. Żuasżj, wszy scy usbrojczi) mh A 4.. 
„durowani, trzymgni są przez pużkownika w wiel 
kim rygorze, a każde najmniejsze przestępstwc 
surowo bywa karanen * Do żądnego qddziałi 
nie uważają lekarze iak pilnie na znpełue i do 
„skunałe zdrowie powstańca, jak do żuawów. To 
„też pddziął, teu „ky bergmy prawdziwym jest po 
szracheni "dla Moskwy. * Żuaw* ani nie dają an 
te przyjniują pardęni, Ubóz qały z nocnego Wy: 
.poczynka powstaje o godzinie 5. Pojedyńczyci 
„pał ów kapeli adeGldaj —aatyapiea io. 
wy, a w godzinę potem iozpoczyna się ma 
stra. Co do, mustry ;rtej instrykiprawię nadzwy 
czaj ostro „piluują; pilk kosynierów. w: skutek 
tesą, wyćwiezony jni-jesi do szybkiego i zręcz 
nego. formowanią 'karry: G:próęz kawaler. jistczęk 
CÓW, żuawów, kosynierów są jeszcze, kumpan 
saperów i oddział tak zwanych; 2. pruska gegai 
ligierów, których ohowiązkieu jest najściślejszy 
niup says eo do, miejsca; "mającego ręłnżyć 48 
„obóz, ico do zwidzeniaokolicy, mająeej być za: 
jętą przez. forpoczty itd Taki gewaliiger, ma bar 
dzo wielkie przywileju, ale teżi przymiotów nie 
mniej.» Nie; łatwo zostać: gewaltigierem ~ ciężkie 
trzebą: przechodzić wprzódy.praktyki. Artyierja 
składa się, z. rzterech <imigowniejs>łeez jest ùn 
dzieja, że się także niebawem spowiększy , jeżeli 
nie; zwykijin. przybytkiem, to zdobyczą Lekarzy 
jesto 8, przy każdym” pułku jeden: majacy sobie 
dadanych alwóche felezerów. p 6rdomansa i. furgon: 
Szpitale. zakładane [być mają w okolicach pobliz 
,kieb tych miejsc? gdzie by: obóz miał być położo: 
nym, ia « to”staranie ma wyłącznie przeznaczony 
d» tego dyrektor szpitali: 

Życie obozowe płynie rozkosznie, wesoło : 
opowiadający uadmieniat, że jednej Aei nte po- 
zwolą człowiekowi się poamnejć. * * San. dyktator 
„niepozorny ma oko. *jeBl popularny, przystępny: 
choć przytem -energiczny i czynny. Za: oznakę 
swojej jeneralskiej godności, nosił do I0. marca 
szarfę trójkolorowa, zostąwszy zaś dyktatorem, 
nosi teraz na piersiach gwiazdę z orłem i pogo- 
nią we środku. “Gwiazda sama Jest q wstążek, 
orzeł i pogoń ze srebra 

Dnia 12, marca w'giywnej "kwaterze obozu 
w Sosnówce, wydał dyktator odezwę, w której 
konstytwnje ` "rząd naródówy, składający się z mi, 
nisterjów . wojn skarbu, ` raw. wewnętrznych 
i “zewnetrznych "Dstana wia prócz tego komisarzy 
i sekretarzy If Wszystkie dotycuczasowe władze i 
komitety zivi. „żógta wienfem przy nich, praw į 

działania. ak dò (lazi rozporządzenia. 

W oznakę czej; doręczono Langiewiczowi w 
obozie szpadę po irste Kościuszce. która dla 
niego jest wielką i drogą pamiątką OWĄ nahat 
Się on- ol -jej przyjęcie —powiadając— it wie——k6 
nie jest, godzien takiej oznaki. W końcu jednak 
że prad dzbaliłość raczej fo. pamiątki po | lwielkim 
wodzu, pozyjał ja D Działo, się to „pod Gaęławicapi 

'6 itarczkaci aroboych przed obozem. nie 
wiemy jeszcze szczegółów. Mały oddział żuawów 
będącyntylka forpocztą, ścierał się w. okolicach 
Miechowa: m « celnemi „strzelcai moskiewgkiemi 
Przypuszczeni na. gtrzał gziuścowy żuawi, dal 
ognia % nowej swojej kronj,.w, skutek czego 14 
Moskali padło, a między d niemi 2 oficerów. -a 1 
naszej strony** * ząbityzostał  Moskale -pessł w 
rozsypkę. 

W Krakowie samym nic nowego. Z 12. na 
13 w | gnoef przyaresztowano + kilka, , osób im 
powodu, Jakoby, mieli zamiar dostać ` się Go 
obozu. Z tych widzieliśmy "już wczoray uwolnio- 
nego jednego — nie wiemy jednak , co się z re- 
sztą stało. Na granicy anstr. przytrzymano dwa 
wozy z żywnością i bagażami, w niewiadomym 
nara celu jadące. W ogóle “widać coraz energi: 
czniejszą baczność . na „granicy ausująckiej. 


*'W tej chwili dowiedziałem się, iż wczoraj 
dv obozu, Langiewicza przybył pułkowaik niezną- 
nego mi nazwiska, którego rąk niegdyś otĘzymał 
nowy dyktator dzisiejszy „ pierwszą mominację: na 
porucznika. Spotkanie się dzisiaj ' tych osób mu 
sialo byt "bardzo serdeczne *- pułkownik zaś mo- 
że być dumny”ze swego porucznika 


JFraneja 


(h) Fary: 10. marsa, Jutro. ma odczy: 
tąć „w senacie, Py Larabit -zprawadzanie 2 petyej 
w. „sprawie polskiej, przemówi też 1 p 
Billault, przemówi i. ks. Napoieon. Czy tu wszy 
stko się stanie, niewiem ; słyszałem że rząd wywi- 
nie, się jeszcze tym. razem. Napoleon niewierzy 
Jeszcze w piłę powstania : widocznelu jest Że re- 
wojucja polska nie jest mu na rękę. Zamierza. 
on bowiem wspólnie z Rosją wyprawić niespo- 
dziankę w słowiańskich krajach Tnrej.,* aby po 
kryć mankamen meksykański. Powstanie polskie 
| gkrzyżowało „jego plany. Ztąd chłód „jego arzę- 


_ Kurjer jeden i drugi +— Napoleop zamów zwoluje 


dowy w początkach powstania. Kiedy zaś z po 
za obałonki fałszów į bredni urzędowych Moskwy 
dostrzegi gwałty” rabunki, mordy i pożogi, 
które najwyfiikiiej sdradziły Słabość rozkładają- 
cego się kolusu, wtedy jak zręczny sternik skie- 
sował łódkę swoją „w iina przystań , a mając 
głównie na oku rekabilitowanie sprawy meksy- 
kańskiej. wystąpił æ. projektem interwencij na 
reece Polski; a te wspólnie z Anglią 4. Austrją. 
Ale tu trafił Napoleon na nieprzeyidziany opór. 
tarema Palmerstonowi zaw nie na rękę rewo- 
lucja w- Polsce, 'któraby pomogła do załatwienia 
onorowego wyprawy meksykańskiej, w jaką 
Stary dyplomętą tak „zręcznię rywala uwikłał — 
i ztąd znów stagnacja Ghwłiowa. Uu sig zaś ty- 
cze” noty zbiorowej, "na nią aba-gabinety 4,za- * 
sady zgodzić by się nie mogły. Przedwszystkię 
Anglia opiera interwencję na traktatach kt. 1810% 
a lg, dla „polityki . tran cuskiej, dla ipterósów 
dynastyczuzch ; Napoleona, grunt. traktatów 'z r. 
1815rua ślzki =» i ztąd różnica polityki obudwu” 
gabinetów. Francja wyszedłszy”tuz xe staqowiską 
biernego; —odtrącając-s0jusa—4-Moskwą zawarty, 
musiałaby ja rozbiór <łseatworzyć . nowg siły, na 
którę by Bię w razie potrzeby na Półaocy oprzeć 
mogła, — dle tego musiąła by się wysubąć po 
Za granicę irakiaców wiedeńskich, | nfworzyć 
nową kembinację, lub waócić dy staluv quo ante 
T772 ‘Codo Austrji, ta nie może się jeszcze de- 
cydować, dopokąd nie nagtąpi porozupujenię, ga: 
binetów zachodnich, 24. maj | 
Í  Tymązasem: Napoleon, wyczekuje, -; jest to 
jego nląbięwe pohtyka, zwlekąć i zwlekać, śledzić 
rozwój wypadków i zręcznie z nich] korzystać. 
Moskwa; zaszachowana zewszech strop i na wszy- 
sikıch „punktach zaboru, osłabiona, niej może być 
dźwiggią djeg] Panów; przeciwnie, powstanie roz- 
szerzufje, wzmióluiene codziennie nowęmi siłami 
i uorganizowane, „ reprezentacją na czele, zasłu- 
gi wałJby=na "wsparcie, bu mogłoby być w przy- 
złości nieprzewidzianem żródłem moralnych i re- 
alnych korzyści, więc trzeba coś zrobić tymczą-., 
sowo, 
chocaż w najskroraniejszej formie prośby do Pe 
tersburga, którą wieje, bałagu narobiła i wypło- 
Bzyłą szarańczę kurjerów i posłów, szastających 
Się do Petersbnrga i przebiegających na skrzy- 
dłach pary przestrzeń z Petersburga. do Paryża 
w 90 godzinach! Ks.” Dołgorakow.-wysłany na 
Szpjegi, sondnje dwór i dyplomatów. Napoleon, 
obojętuy pa pozór, zamyka się z radą ministrów 
1 gąwędzi, a tyuuzaseM wyczekuje. Nad jeżdża 


radę mmistow irozeka: dalej. 

„„Czekajmy i my na sprawozdańie p. Larą- 
bit i, ognistą przemowę ks. Napoleona -— a tym- 
czasem szlemy. gorące. modły.  „Zwycięztwo org- 
ża: polskiego, te jedyny. klucz do rozwiązania 
węzła gordyjskiego- polityki Zachodu. 


eppure 
Kro pika: 
-Av Książę Gagaryp przejeżdżając przez, Jarosław ga pasg 
powem moskiewskim; opatrzonym wizą amdasady auatry- 
ackiej; został przez naczelnika powiątu p. Frydberga a- 
restowany ma-dniu 12. h,m..i pod eskortą do nrzędu 
powiatowego odstawiony Po przesłuchaniu protokular= 
nem zastał książę Gągaryn na wolność puszczony z roz- 
kazem natychmiastowego opuszczenia pałistwa austrjac:= 
kiego, Paszport mu odedzxucii drogą urzędową do Kra- 
kowa Przesłano, jemu zaś dano paszport przymusowy 
do tego miasta, zkad policja ma nad dalszem jego wy- 
daleniem czuwać, Zapewne paszport księcia musiał być 
nieformalnym lub zaszła jakaś denuncjacja, bo nie*mo. 
żemy Brzypułcić, aby +pi naczelnik mógł na własną xękę 
w państwie konstytucyjnem odważyć się na krok:'samo** 
wolny, rząd kompromitńjścy. Wszekże w absolutnej Mos 
skwie PaszpoTta obcych rządów wą szańownane. W to- 
warzystwie księcia4 znajdował się Szwajcar, podróżujący ‘ 
również za paszportem swego rządu. Tegoż teki sam los 
spotkał. I U0 laut 1wOrjgiROU 
* Z Dzikowa nam piszą: `O pogwałcenin terrytorjum 
anstrjackiego przez Moskali nie słychać już więcej. Zdaje & 
się, że jakieś porozumienie w tym względzie nastąpiła 
między urzędami galicyjskiemi a władzą moskiewską 
w Kongresówce. Przypuszczenie to robię z powodu 
częstych wycieczek p. naczelnika powiatu tarnobrze- 
skiego, Bisachini, do Sandomierrza, dokgd mu zwykle 
urzędnik komory celnej z Nadbrzeża towarzyszy  Bissą- 
chim jest bardzo dobrze widzianym przez rząd moskiew 
ski. Przed kilkoma laty otrzymał nawet order św.. Anny. 
; rpa mam że dnia 13. b. m. z południa postawił 
nącze =: , Powiatu sieniawskiego- warty chłopskie w Rysz 
kowej oli ; Surmaczówce i przy karczmie pierwszej 
" NAN SU urzędując, pięciu Ma wadi 
* JEks. hbri Mensdorf-Pongly wyjechal wczorajszym . 
pociągiem] randiejsgym “dd Irak ya. Temi dniami ema 
ztąd wyjść batalion pułku Marni (dawniej Nugent) ku 
Krakowu, na grauicę. Wszystkią gilicyjskię pułki otrzy- 
mały podobno takiż sam rozkaz, w. i J ys: b 
* Do Rzeszowa przybył w nocy a, 147b. m kapitan 
Nianikof, adjutant w. księcia Konstantego w Warszawie. 
By) -w urzędzie obwodowym, poczem odjechał na Soko., 
łów, zdaje się ku Sandomierzowi, zabrawszy ze sobą 2 
kozaków, którzy przyprowadzeni przez patroł ułanów w 
lutym z nad Wisły, leczyli się z ran w Rzeszowie. Ro- 
zmaite pogłoski. obiegały ostej wizycie. Mówionon„,1. 
ze kapitan żytzył sobie sprawdzić wypadek ulanowski, 
= że przyjećliał *tylko po rekonwałescentów kozackich 
< że chciał użyć telegrafu to ważnej depeszy, gdyż ,W 
ongresówce są wszystkie telegramy nie podług ukazu. 
ślwnym trafem nocowął w hotelu rezem z kilkoma in- 
*ugentami polskimi, intarnowanymi w Rzeszowie * 


T oto wysunęła Biọ malutka interwencja, l 


D 


Dyrekcją gimnazjum tarnowskiego zagroziła wyklu- 
czeniem ze szkoły Wszystkim ncznióir*”6* klasy. Żader 
bowiem nie chodził do szkoły. Kilku tylko wróciło na 


ławy szkolne. Innych w Tarnowłe już nie witać. 

* Po mieście naszem chodzą oszuści, wykłerający 
składki niby na cele narodowe, a legity muja się 
pezed łatwowiernymi litografią, oddartą od poematu. R 
Zmodzjego „Wieża sfędmju wodzóg.ć Ostrzegamy przęg 
nimi 6 e o; h "o 


4 f mó — 


=- | j; „S$prawożdanie b 
ow- b é ABr .. 
=> posiędzenia Rady miejskiej dnia 14. arca. 


F 


Posiedzenie zagajón® minut 40 po godz. 6. Zgryińa- 


dzenie pardzp Bzęznpłe Zaczęto odczytaniem protonojię 


kóry z mgtą 'zmianą przyjęty: został. Pojem zezwoli á 
aa Bkygodińowy ustęp dis p. Sklepjiskieges 7”, 

%  Z*kolei p.oMadejski wznióś „interpelkcjęf ýe- 
sem spóźnionego przedłożępię budżefu miejskicgy, qad 
którym miang,obradhywy" y pełnej zkdzję, w końcu pó -e 
czniay, nb przynajmniej w początku lutego, a przecjęz 
dlotychczągugo ani>gekcji "nie „przedłóżono, tećz* elabórnt? 
pośpstał w: kamisji. *Żpterpeląśt Muk y tem kłade nacisk 
na długi ezis miniony” przy pidtach „przygotowawęgągch 
4, komećzność nadzwyczdnych wydatków | które s 
fiżansow y*miasta Kacze więgęj alterniją: Chociaż Ne > 


, Że mogą byćwyielkiośrudności „w tej Pracy, Zwłaszcza v 


przez mnóstwu zjinnych peac de żejże samej gękcji nale- 
żących ," wszakże znał zw Śbowiązek, swój jake +40 
Rady” zopytść się o istotę tycz trudnośćą, aby Rady nia: 
posądźzpo o Gpięszałość - g Ar 

Pp. Tustanówski i Wid tłumaczyli śię, w Tmeñu 
komisji mnóstwem innych prac, słabością czionka p. Sę: 
kowskiego, trudnością tej pracy, a nakoniec p. Wild 
wymienił, iż nawet sam p. interpelant uznał te zawady. 
Zresztą oba, patowje przyrzekli, że projekt bndżęfu, już 
wypracowany w. komisji y.przygztym iygodhiwj sg 
przedłożonym sekcji — a wkrótce Radzie pełnej, do 
czego p prezes dodał, Ża spodziewać sio można, "IŻ" 
budżet za 8 dni będzie także, przez sekcję wypracowany. 
" Na tem wyjaśnienia ,p. intarpelant poprzestał "wy: 
mieniając, że jemu azło najwięcej o jawność przez wy: 
tykanie powodów tego opóźnienia, Potem, p, burmistrz 
wuitósł , aby gbradownąć, hað, Ayjędiey TORRI, git szk? 
ły św. Elżbiety ną ulicy zielonej , jaku mad przediniotem 
naglącym..choeiiż ie pórządkić dziennym nle:będgewm « - 
na co się zgudzono. 

Pan Jabłoński jako referent wniósł na najęcie real. 
ności p. Lęwakowskiego za 1600 ztr. rozenie na dwa la- 
ta, wyrachował dalej koszta reparacji na 600 zir, którę 
się rozdzieli na dwa lata, a .żatem „cały koszt: na 1900 
arl. sP. Wieczyński wniósł na najęcie tegoż fokalu na 3 
lat, gdy jnż miasto "ma tak znaczne. koszta na reparację 
wyłożyć. „ró Da ; A 

Nagle, zamważał p. burmistrz. że w skuiek wyjścia 
kilku panów radnych już nie było kompletu, bo tylko 
47 członków. s = 

P. Rajski wniósł, by tę tak ważną gprawę przecież 
załatwić, ho, „już dnia następnego irzeba p. Lęwakowkie- 
"mu Odpowiedzieć, JE. Adarński "poparł wniosek, zaś Pan 
Honigsmann zauważał, Że rada w obecnym stanie nie 
może vic nowego uchwalić, a zatem przynajmniej uchwść 
ła względem najęcia na rok trzeci, która przez „sekcję 
nie była przewidzianą, nie może zapaść. 

iP. Madejski zaś zanważal że ponieważ zgiuuę” 
dzenie obecnie według regulaminu nie jest. kompletnie; 
uchwała żadna nie może być 'powziętą, a'więc trzeba tę 
całą rzecz sekcji zostąwić, która ma działać niejąko jako 
konyeni, 4 moralug pudpvra Oświadczenia się 47 radnych 
iza taką ezymnościa sekcji, a w nadziei późniejszego przy- 
jęcia zapaść mającej uchwaly przęz Radę pelną, przyczem 
sekcja ma także brzeć w Eprawie 2letniego czy Sletniego 
uajęcia w padziei: jznania późniejszego przez, Radę. „Na 
co też uchwała jednowyślna stanęła. 

Przypominać nam jeszcze należy, że chociaż dobrze 
pojmujemy, o ilę, y obegnyghu pzasach sprawy czysto lo- 
kalne tracą: pa znaczeniu , przęcięż,, nieprzyjęmnie. nas. 
dotknęło, że uchwała tak ważna i nagląca z przyczyny 
wyjścia członków już. obecnych, nie mogła., przyjśg, do 
skutku. i 


“Ostatnia poczta © | 
Dyktator Langiewiez smialvin mąręzętg tan- 
kowym ,wydobył sig. z pyśród pkrążającyżhi So 
moskalj i już wczoraj rano znajdował się Jego 
korpus na drodze kieleckiej za Książem, W obe- 
zie gdy ruszał z pod Goszczy, było ogółne prze- 


gkalę byli rego przekonania, gdyż forpoczty, pal 
skie podsuwały się.od Sosnówka, folwarku mię: 
dzy laskami leżącego, aż na pół mili od Mie- 
chowa. Było to jednak 'tylku żzamaskowanień præ 


straży polskich z moskałami pod Miechowem, cały 
korpus dyktatora szybkim. marszem -flaukowym 
obszedł Miechów i dostał się na-drogę bitą kie 
lecką. Przednie zaś straże polskie z pod: Miecha 

wa tym sposobem zmieniły się w straże .tylnć !i 
ruszyły w niedzielę za głównym korpusem. Wtedy 
dopiero zmiarkowali się moskale i wyszli z Mie- 
chowa, posuwając się za Polakami, Korpus polski 
wydobywszy się na drogę kielecką ma przed 
sobą tylko drobne oddziały, wysłane w pomot 
iku Miechowi i słabe załogi w Kielcach, Rado 


dziś rusza właśnie w te punkta, które albo cał- | Miechowa i w karezmie Antolce mieli zastrzelić. 
kiem z wojsa Ogółdcone lub osłabione” znacznie | To pewna jednak qłe zginął. ' Mord ten spóyo- 
zostały. olzeH ensovteglhdewąy był przybyciem do Giebułtowa kilka o- 

Dyktator Langiewicz wiał mianować już po- | sób znająmych z sąsiedztwa, którzy bezbronni, 
głów przy niektórych dworack zagramicznych. | niespodziewając się żadnej napaści, nawet, konie 


Konarie, że uderzą na Miechów. Istętnie A me 


wdżiwego jego zamiaru. Podczas utarczek przednięh | 


puii w obieg banknoty, po 2 złp — 
z .adomość o mordach w Giebułtowie wy= 
Słanu'£ obozu polskiego oddział, lecz już kozacy 


byli umkneęji. Dopadła, .tylzo „sonnice mały od |, 


dział rąbujący jegzczę -pQ. ndk +, czternagy, ubity 


moskali wd ; 
» Angligą, który z elekawości jechat do obu- 
zu Langiewieża, schwytaby “w sobotę wieczór 


"straże moskiewskie | i bdprowadziły do Miecho- 
N i Á t ŁU be 
5a. Z Miechowa puszczono go. wolno, gdy „oka; 
zawbaszport angielski, Kazano mu.jedyuie yra. 
cać do Krakowa. | Lecz u. pół mili" od Miechowa 
„üapadli go czatujący juz muskale; wkropnie go 
-o JST 5 st. ` P X y 
i | A i zbili, obdaci „ odebrali wszystkie pie- 
|aiądze. Mówią, iż miął kijkąnascię tysięcy rubli 
przy sobie, Wezoraj ciężka 18 razy reueg PrZY 
wieziono go do Krakowa i i 
W ntarczce pod Szczepanowicami ranny cięż- 


swoje rozsiodłać kazali, — Langiewicz poszedł z 
swym obozem dalej, kierunku jegc ! marszu ‘úi 
Do tego lista doda tylko ryje, iż mord wen 
sprawił w Krakowie wielkie wrażenię. * Pomorde- 
wani «w: Giebułtowie, znani byli powszechnie w 
Krakowie — a  przębywających te u nas koro 
niarzy, wielu jest spokrewnionych 4 anni, Cios 
więe to wielki i bolesny rsa tem boleśniejszy, 
że wyrwał z szeregów walecznych kilku, którzy 
by mniej żałowanymi byli gdyby polegli w boju, 
gdzieby) choć kilku nieprzyjaciół położyli trupem: 
Do, Krakowa przybył dziś hr. Mensdorf Po- 
niy. „„Słychać, iż wkrótce.ma tu przybyć także 
dużo wojska, które ma'być postawionem, uą pto- 
pie wojennej. lg JM 


o. Michal Kok ORA LWOWA, żali oze: w livzbie 45, a pochodzących z Królestwt; wy- 


wdggraj w Kr kowie, i; 
R/ctybiskup Feliński, znajduje się „w. qqzbie 
tych radców stanu, którzy się podali do dymisji- 
Telegramy dbnoszą że baron Stael-Holstein 
w sejmie szwedzęjih w Sztokholmie d 14 marca 
uczynił wniosek Aby raad czynnie wystąpił za 
oBolgką. à 


mli zbiera: korpus 
W. Mapsylji odbyła się d. 5. ygromna mam- 
|feskoja za sprawą polską. Przed. konzulatem 
moskiewskim tłum - ładu*'30.000" pe okrzykach 


(się w Lyonie. We wszystkich miastach we Fran- 


cji, mianowicie południowej, umysły są; wzburzo-, 


ne. Mnóstwo młodzieży i wojskowych gotuje gię 
ruszyć na płać boju. 

Z Goly d. 8. marca -dononi telegram: „Przed- 
wczoraj Skonfiskow „no. „tu na komorze znaczny, 
niedeklarowny transport broni, więziony z Belgji 
do Połski przez Turyngję, Bawację i Austrję. 
W pakach znaleziono 3500 karabinów | Gota 
jest stolicą małego ksiąztewką niemieckiego, gdzie 
panuje książę linji saskiej. 5 

„4 s i * 


D Kraków d. 16. marca. W tej chwili o- 
trzymujemy pewne lubo niedokładne wiadomo- 
ńei. 400 kozaków i .800. piechoty. moskiewskiej 
szło węzoraj przez Markocice (wieś milę za Mie- 
chowem). zdaje się że w celu zabrania tyłu od- 

|, dzjałowi Jęzióratskiego, który na kilka godzin 
przedtem krótkeu 'obozawał w, Kalinie , Slądowie , 
Górach (5 wioski rochę w buk od Markoeie). 
Łiczniejsze jeszcze podobno roty szły iad w śląd 
za główniąy Oddziałem dyktatora Langiewicza, i 
zetknęły się z tymże Tub jakąś znaczniejszą tyl- 
ko pikietą w Tuchołowie, idlwarku, nalężącym do 
Giebułtowa, „bo „dochodzą nas wiadomości 0 u- 


w tę . EJ z $ 
|.tarczce wlaśnie w tem miejseu. I rzeczywiście 


tak hyć musiało —. bo moskale mszcząc się we” 
dług zwyczaju, zapewne w odwrocie napadli 
| zrahowal: dwór “w Giebultowie, krewnego gospo; 
darza,-p._Wieczorkowskiego, podobno zabili, in- 
nych ciężko poranili; ,Poczem moskale rozkwate- 
rowali się chwilowa w Kalinie i Górach y tam 
„ gdzię jdzień przedtem powstańcy przechodzili. 
Zdaje się, że opernjące w tej chwili siły mo- 
„Bkiewskie skłądają się + oddziałów rozłożonych 
w Wolbzomie; Olkuszu i Miechowie (gdzie rachu- 
jae nadeszłe posiłki, "stoi niezawodnie 16 rot i 6 
” działy. rezultacie utarczki czy też większej .bi- 
twy nic dotąd nie wiemy, ani o głównej” obecnie 
kwaterze. dyktatora Langiewicza, tyle tylko spe’ 
mna że już jest na drodze kieleckiej. ` 


y o 


| (SKI) Kraków d. 16. marca. W tej chwili 
odbieram następującą notatkę od jednego z na- 


, ocznych świadków bolesnych i krwawych wyda- 


rzeń we wsi Giebułtowie, w pobliżu obozu Lan- 
giewicza położonej. Oto jej słowa : -„Nieszczęście 
ścigało ' wyraźńie jtych kilku ludzi, którzy się w 


ł Giebułrowie z sąsiedztwa zebrali. Obsaczony dwór 


przeę liczny. udddział moskali (sotnię kozaków i 
wiele piechoty) uleg: tyrańekiej i dzikiej prze- 
«nocy tej hordy, która się już w tylu miejscach 


2. Wig, drugiej strony donoszą iż Turcja w Szu: ' 


»Niech;.żyje Polska!“ spiewał piesni patrjoty=. 
| ezne. Kilka osób, uwięzione ;To samo działę | 


miu. Stobnięy i Staszowie” Oprócz tego ma wol `| swoją zwięrzęcością wsłąwiła. Pojedyńczych szcze- 
ny marsz czy na półuoe w Opaczyńskie / cży na 'gółów” nie śjestęm gi w sianie opisać. Wierz mi, 
wschód ku Częstochowie, od której obecnię,da- | że słowa zamierają w. ustach. Powiem ci tylko, 
łeką jest bliższy, niż wysłany ztamtąd przeciwko |.iż kochany i szanowny nasz Adam Wielowięjski, 
niemu korpus jenerala; Szachowskiegu „ gkQncen..|.,znany.ci dobrze Seweryn Mieszkuwski i walecz- 
trowany gbeenią między Qlkugzem @ Skały. s HI| ny oficer Mięta, znany z męztwa swego w Sos 

wTak: gdy wszyscy zdala się przypatrmjący uinowieąeh, padli pod dzikiemi €108y | rozpasane- 
wyżat. wojskowi "skazali %' góry "Langiewicza, “iż "go %ołdactwą: AWieczorkowski officjalista miejsco” 
będzie wyparty 'w'gramtće atstrjackie. a'Fiłyf! wy“ poległ także razem z nim”, a p. Tadeusz 
by na jeden z okrążających oddziałów uderzył. to | Wiesiołowski z 14 ranami, i Katarzyński, mocno 
inne mu tył wezmą 1 zniosą korpus jego zu pe, poranięny, y, dostali się do waszego szpitalu bw 
niedyktator czekał cierpliwie, aż - znaczniejsze „|. Ducha» Ozterech ratowało się ucieczką; dwie ko 
siły moskiewskie z daleka go okrążą, i jednyta +: biety* nie OEŻE rznaleźć dla Siebie ratunku, zgi- 
śmiałym marszem zniweczył wszystkie dziesięcio- | nęły Śmiercią męczeńską. Wielowiejskiego Ada- 
dnivwe operacje-i-przygotowanią moskiewskie, i | ma zbitego „okropnie ,. wzięli Moskale z sobą do 


A | 4 


| Ā— 


B teaca 


(A, £.) Krakow 16 marca. Banda opryszków 
ląduw ych, uorgauizowana nakształt wojska regu- 
laruego i przezwana ces. armją rosyjską *uduio- 
sła znów Świetne zwycięstwo, o którem niezaprze- 

czenie Dziennik Powszechny w właściwy sobie 
Sposób zdumiałą nwiadomi Egropę. Duia wczoraj- 
szego bowiem zrana, około godziny. 10 napadli 
kozacy w liczbie, jak mię naoczny świądek upe- 
wniał, przynajmniej 300 pod dowództwem swych 
oficerów, na dwór w Giebułtowic; gdzie było zgro- 
mądzone nieco strwpżonej szląchty okolicznej i 
mieszkuńców uciekłych z Miechowa przed barba- 
rzyństwem Moskwy, -— zabrawszy ĉo było du ra- 
bowania, nabiwszy 1 nakaleczywszy się “do woli 
bezbronnych i niewinnych, zabrała ' te 'waleczne 
wojsko jako jeńców, kilku obywatelf, którzy za 
węzasy umknąć lub ukryć się niezdołalik Wiado- 
me m. nazwiska Mieszewskiego i Wiesiołowskiego, 
okolicznych obywateli ziemskich, "niemniej pana 
Mięty, oficera kawalerji narodowej, chorego, który 
także zniknął gdzieś ze dworu i przynajmniej w 
pierwszych po tym napadzie godzinach odszuka- 
nym być nie mógł. -Tą razą jednak odstąpiła owa 
aruju rosyjska od przyjętych przez siebie regnł 
przy atąkowaniu bezbronnych; wpądłszy bowiem 
na podwórze zabudowań dworskich, nie strzelała 
"do okien, i opuszczając miejsce swej wyprawy, 
nie podpaliła budynków. Przypisać to trzeba nie 
obudzeniu się jakiegoś uczucia ludzkiego w tej 
dzikiej hordzie, ile raczej obawie przed owem wi- 
dmem powstańców, które wszędzie wąleczne Mo- 
, Bkwy zastępy prześladuje. Powstańcy bowiem sto- 
Ją o pół mili.odoGiebułtowa; nim jednąk uwiado- 
mieni być mogl., kozacy już umknęli. i 

Lecz to jeszcze nie wszystko; spełnionym #0- 
stał akt łąski rosyjskiej, należało spełnić i akt 
cywilizatorstwa tegoż mocarstwa. 

Kozactwo tedy będąc już oddalone o kilka 
wiorst od Giebułtowa, wzięło się do swycu ofiar 
i zakłnło takowe w sposób najnikczemniejszy, a 
pozostawiając trupy obdarto i zbezczeszczone na 
polu, odbiegło. P. Wiesiołowski otrymał 13 pchnięć 
piką; żywy jeszcze jednak, choć omdlały, odszu- 
kanym ijako żywy dowód nikczęmności i barba' 
rzyństwa moskali przywiezionym został dv Kra- 
kowa, gdzie go opiece zdolnych operatorów pp- 
prof.-Gilewskiego i Roznerą w szpitalu św. ducha 
poraczono. ° > 

Srodki ostrożności, . jakie tutejsza dyrekcja 
policji przedsiębierze, wzrastają “codziennie. Are- 
sztowania trwają ciągle tak pu domach prywa- 
tnych, jak i osób koleją przybywających. Dzis w 
nocy ‘przywieziona kilkudziesięciu konnych pod 
eskortą, jako podejrzanych o zamiar łączema 819 
z powstańcami, nie mniej zabrano dość znaczną 

| ilość broni na Podgórzu. 

7 drugiej strony pojąć tradno dia czego wła- 
dze bezpieczeństwa nie mogą jakoś do dziś dnia 
wykryć komitetu rosyjskiego, ' na * Podgórzu 
istniejącego, o którym już kilka m ra BAZO gło- 
siły. Nie tajno bowiem nikomu że zabiegiem te- 
goż szanownego komitetu jest „wywołać. rozrnch 
w Krakowie i zmusić tym sposobem rząd anstry- 
jacki do ostrego przeciw Polakom wystąpienia. 
W pewnych okresach czasu jestęśmy świadkami 
działań tegoż. komitetu, — wczuraj np. jego zape- 
wne członkowie obiegal c" godzinie 8 wie- 
czorem kamienice, , zalecając zamykać bramy, bo 

| będzie rewolucja. “A już to raz drugi coś podo- 
bnego się powtarza ,/i tylko zdrowy roznm Kra- 
kowign ratuje kraj od nieszczęścia i pozwała wy” 
mkąć się z sideł zastawionych. 


Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


— Telegraf elektryczny ma dość ważną 
rolę w dzisiejszej wojnie amerykańskiej; za 
„jego pomocą łączą sie z dość. znacznej odle- 
głości oddzielne korpusy z główną kwaterą. 
Aparat jest niezmiernie prosty i latwo prze 
nośny, drut przyczepiają po drzewach lub 
na osobnych palach, w miarę jak się rozwija 
z walca umieszczonego na wozie wraz z a- 
paratem, Jeden człowiek wystarcza, by de- 
peszę przesyłać, przepisać i odtelegrafować 
— Qdy w pierwszych dniach marca w 
Warszawie prawie nieustannie śnieg padał, 
to w Poznańskiem i Szlązku były dnieztak 
pogodne, że ziemia już zupełnie obeschła. 


Nowo wynaleziona 
gumielastyczna tlustość 
ma skóry, 


która w doskonałości o tyle- wszystkie 
inne dotychezasowe tłustości przewyż- 
sza, że nietylko konserwuje wszelkie 
gatnuki skór i wyroby z tychże, jako to: 
szory, chomonty, powozy, fartu- 
chy, siodła, miechy. rzemienie, 
wszelkiego rodzaju obuwia i t. d. 
ale nadto podnosi wartość tychże tak 
dalece, że tłastość tę do wynalazku 
pierwszego rzędu w tym rodzaju po- 
liczyć można. 

Tłustością tą nasmarowana skóra, 

staje się giętką, miękką, a tem sa- 


Uniwersalne płótno 
= reumatyczne 


ako pajpewniejszy, predko i niezawodnie 

skutkujący sroglek zapobieżenia wazelkim 

rodzajom gośćca, reumatyzmu, kureżów, ko- 

lek, spuchnięć członków, krwiotoków,! zwi- 

chnięć i podagry. Przeciwko gośćcowi w 

głowie i podagrze nie ma dotąd pewniejsze- 
go środka jak to płótno, 


Pakiet z przepisem używania kosztuje 


1 złr. 5 kr. wal. austr., pakiet podwójnie 


"silny na zadawnione cierpienia 2 złr. 10 kr- 


wal. austr, Tudzież: 7 


Paryski uniwersalny plaster 


W niektórych powiatach pozaio pano i mem od pękania zabezpieczoną ; wsią- sm. GĄ WL sj ję Jody 
grochy, jęczmiona, i koniczynę; Od roku | kając w pory najgęściejszej skóry za- Słoik z y ke 
1848 nie zdarzyło się coś podobnego. * sklepia się w tychże, i tworzy jedno- Płoik z przepisem większy kosztuje 52 kr, 


— Podlug decyzyi gdańskiego kupieckie- 
go starszeństwa, nawigacja na Wiśle otwartą 
została dnią 6, marcą, 

— Z Ukrainy donoszą: Bydło rogate o 
wiele się uszczupliło od zarazy, z tad ceny 
ua nie znacznie podskoczyły. * 

— Z Wiednia donoszą: Na targu tutoj- 
szym wódka w zupełniej stagnacji; za Sto- 
pień i wiadro ofiarnją zaledwie 43%, kr 
Pomimo że wiele gorzelni wyrób zaprzestało, 
zapasy wódki są jednak znazzne, produkcja 
więc konsumcję widocznię przewyższa. _ 


O 


Przyjechali dnia 14—15 marca. 
PP. Ujejski B. z Lubszy, Skrzyszewski 
M. z Bełzca, Noel A. zSuchorowa, Ustrzyc- 
ki W. z Zamiechowa, Krzyżanowski P. z 


stajne włókno, przezco żadna wilgoć 
ani woda, chociażby i dłuższy czas na 
nią wpływała, nie przejdzie przez nią. 

Niżej podpisany ośmiela się tem 
mocniej tę tłustość polecić S. P., ile 
że co do doskonałości i umiarkowanej 
ceny: wynalazek ten przewyższa wszel- 
kie inne tego rodzaju wyroby, i jako 
pierwszy krajowy na szczególną zasłon- 
guje uwagę. 

Zwracam także uwagę miłośników 
polowania, że użycie tej tłustości na 
obówie jest jedynym środkiem od uni- 
knięcia katarów iz tego wynikających 
słabości. 

Glówny skład u podpisanego — do- 
kąd też pp. aptekarze i kupcy, „cheący 
wieć składy komisowe, listownie udać 


ES ET” EE ONZE Ap S E TYT PATRZE 


"UZYWICA Z KWIATU 


przeciwko niepłodności domowych zwierząt, jak: ogierów, klaczy, byków, krów, 
świń, owiec i kóz. 


M M mniejszy > 35 _ 

Dostać można jedynie w aptece Rucke- 
za (dawniej Tomanka) we Lwowie, w han- 
dlu Terof. Seiferta w Krakowie i w apiece 
Jana Tomanka w Stanisławowie. 71 1—12. 


By nuiknąć wszelkich nie- 
przyjemności mogących wyniknąć 
powodu sprzedaży rękawiczek 
glancownych po różnych prowine- 
jach fałszywie jako mój wyrób, 
jestem zmuszony oznajmić szauo- 
wnej publiczności. iż każda para 

rękawiczek wy chodząca " 

z mej fabryki 


wyraźnie jest zaopatrzoną mym 


igniowczyka, Kozaryn A. z Jaryczowa, się raczą; także dostać można we | Środek ten, jak się wielokrotnie przekonano, działa zawsze skutgeznie, i dlatego jest goan 
meree G. z Polski, e S.z Lwónie k pp. aptekarzy: T. Pajęckie- | poloeenia. Przepis użycia jest przyłączony do ridoj paczki. 4 stemplem 
Felsztyna, hr. Komorowski J. z Chorobowa, | go w rynku pod jeleniem, A. Berline- — Z FABRYKI 
Wierański G. z Polski, Foltański K. z Ireny, | ra (dawniej GER Z. Rukera (da- Cena: dla ogierów ! buhajów 60 kr; dla klaczy, krów, świń, 
Szymonowicz J. z Hmoczan, Szeliski W. z | wniej Tomane ) i w Laboratorjum che- kóz i owiec 50 kr. w. a. K DWORSKIEGO 
Wołynia, Dąbrowski z Rokietnicy, Kozie- | micznem W. Tepy, ulica Wałowa, w Oehroną marki i : : 
brodzki S. z Hlibowa, Pieńczakowski J. z | Krakowie w handlu K. Rzący, w Bóbr- 4 1 i wzoru zabezpieczony, WE LWOWIE 
Wybranówki, br. Horoch K. z Warszawy, | ce I. Czarnika apteka, w Bochni P. EM s l 
hr. Wodzicki K. z Olejowa, hr, Komorowski Niedzielskiego, w  Drohobyczy W. EIAI asit WED, JNCHNE I 
F, z Łuczyc, Poradowski F, z Kotowy, Ro- Kleczkowskiego apt, w Kołomyi I. Si- | Konaesycae- gl? a. o <% a SN MED, Przez paryzkie 41. 7—15) 
koszewski M. z Iwanczan, Zaremba K. z | dorowicza apt., w Przemyślu w ban- | wauy przes "A NO s SR, fle  mnichowskie 
Machnowleq, Gnoiński K, z Danilcza, Dasz- | dlu Ed, Machalskiego, w Rozdole Jana królewako- N (3 = ` Tow, ochr. E o OO E By 
kiewicz J- z Kudryniec, Wysoczański Ś. z Krzyżanowskiego apt, w Samborze I. | pruskie i kró- W ER GETZ FA zwierząt za- — 
Demenkf Riedla apt., w Stanisławowie A. To- | lewsko - saskie TETN (6 szczycony me. : ; 
Wyjechali dnia 14—15 marca. | mauka apt, w Stryju Kornberga apt., | ministeryum. EG POR O 9 O dalem, Wilhelm Grauaug. 
PP. Pohorecki A. do Horpina, br. Horoch | W Żółkwi Š. Michalskiego. pełnomocnik Leopolda i Alojzego 
9. do Morawiec, Słonecki Z. do Jarowiec, a~ Cena puszki mniejszej 50 kr. w. a. Fleischmanuów z Ołomuńca, ma za- 
Rakowski D. na Ukrainę. » „ większej 85 „ ma BROĘDZAŻ szczyt zwrócić uwagę szanownych 
Rosch W. do Kołomyi, Tyszkowski J. do Kalikst Krzyżanowski właścicieli dóbr i posiadaczy gorzelń 


Kalnego, Löffler F. do Krzywczy, br. Hei- 
del D. do Podmichałowie, Obertyński W. 
do Leszkuwa, Obertyński F. do Tuszkowa, 
Krzyżanowski P. do Wiśniowczyka, Rożan- 
ski F, do Palczyniec, hr. Komorowski K. 
do Korczmina, Kownacki T. do Żółkwi, Ja- 
nocha A. do Strzylcza, Tartakowski A. do 
Laszek, Soroczyński R. do Choronowa, Po- 
strucki K. do Wojniłowa, Kęplicz M. do 
Artasowa, Łodyński S, do Nahorzec, Szeli- 
ski H., do Chodaczkowa, Przedrzemirski P. 
do Kijowa. =e 


Uwiadomiemia. 
Bandaż elektro-medycezny, 


187 1—5* aptekarz w Żółkwi. 


Dooba bezdzietna, niegdyś zawiadu- 
jąca własnem gospodarstwem , dziś 
podupadła, pragnie objąć nadzór lub 
kierownietwo gospodarstwa domowego, 
li tylko za utrzymanie godziwe. a 

Dokładną wiadomość powziąść mo- 


pod cyfrą SZK, 136 1—3 


Do s. È. o. na list z Narajowa. 
, Dowody najoczywistsze zaprzecza- 
ją prawdziwości zarzutu, — po prze- 
konaniu się, proszę dalsze tego ro- 
dzaju pogłoski za fałszywe uważać. 


żna we Lwowie, listownie post rest. | 


KOBNEUBURGESKI 


dla koni, bydła rogatego i owiec 


okazsł się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych znim wieloat 

między innemi także przez jenerał-porucznika króla ER re zag SO CLAR 

meraztarni p, Wilisen, niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. dr. Knanert, apteka- 

rza lszej klasy i nadlskarza do koui królewskich marsztarni, zawsze bardzo skutecznym 

a komi: w wypadkach gruczołów i dychawicy, braku chęci do jadła, szczególniej, by ko- 
nie w pełnem ciele i ogniste utrzymać; 

a bydla rogatego: przy odoju krwistym i nadymaniu się, przy dawaniu małej ilości lub 
złego mieka, którego jakość użyciem tego proszku się polepsza; przy cierpieniach 
płucowych, podezas cielenia się okazuje się ten proszek u krów bardzo skutecznym, 
również słabowite cielęta po jego użyciu znacznie się poprawiają; 

a owiee: do zapobieżenia sładościom wątrobianym, zgniliżnie i we wszystkich cierpie- 
niach brzucha, których nięczynność jest powodem słabości. 

Pakiet zawierający va funta, kosztuje 42 kr. wal. austr. 
n s 5 D » D 


a s B 
BĘ” Ten prawdziwy proszek kornenbnrgski ntrzymują : 


na wynalazek nowego sposobu zacie- 
rania knkurudzy, na który mocodaw- 
cy podpisanego otrzymali wyłączny 
przywilej. Za pomocą tego wyna- 
lazku nietylko wydatek co do ilości 
jest dotychczas niesłychanym i spis 
tns w niczem od innegc się mie róż- 
ni. ale i wywar jest lepszym , poży- 
wniejszym i smaczniejszym dla bydła. 

Zaświadczenia znauych gospodarzy 
jako to Wgo Bako de Hete, właści- 
ciela Manasterzysk, i Wgo Józefa Cie- 
mierzyńskiego, właściciela Brzozdowca, 
u których nową tę metodę podpisany 
zaprowadził, i które wykazują jak 
pajchlubniej zalety tejże metody, mo- 
gą być przejrzane albo n podpisa- 


i ) i ie dokto- si E we Lwewlie jedynie pp. Konstanty Iskierski, apteki P. Mikolasza, A. | nego, albo w kancelarji Wgo adwo- 
kip aiaa przy u- mit «dj Berlinera i Zyg. Rukera dawniej Tomanka. kata Hónigsmanna we Lwowie. Pod- 
licy de l'arbre "sec li 44, na który o Podziękowanie ! "R w AA kai iw NA E Gaideczka i sya, w g ki al ah BN ten tak 

} U n zeszowie i a, w Br ii, y spo r i i- 
trzymali Brevet na lat 15, leczy rady- : w Oświęcimie SŁ Dolkowi i, w RA dalechowie A Jai: Nik Tarola El latinek aha e zj 


kalnie wszelkiego rodzaju ruptury. Li- 
czne doświadczenia lekarzy francuskie- 


Jaśnie Wielmożny Hrabia Potocki Alfred 
nwzględniając naszą prośbę o przyczynienie 


A. Moraweta, w Żółkwi Krzyżanowski, 1—12 


rytasu, gotów jest do zaprowadzenia 


pod warnnkami wcale nie przesadzo- 
r 


; fodłz a- | się do budowli szkółki i organistówki para- nemi. z 
50 fakultet: z g > baudaż AA fialnej w Rakowcu cyrkule lwowskim, da- E Wilhelm Grauaug, 
nów Marie, użyteczniejszym jest 0 rował nam caly gotowy budynek Tym szego- | w Manasterzyskach obw. stanisław, 
wszelkich bandażów dotąd wynalezio- drym i szlachetnym darem uszczęśliwieni, 133 ES 


nych, a to ze względu doskonałego 
podtrzymywania ruptur znacznej obję 
tości, jak również z uwagi na jego 
działanie elektro-medykałne, które wy- 
bornie leczy tę niemoc, Scieśnia 1 przy- 
prowadza do normalnego stanu części 
tworzące rupturę , leczy zaś w bardzo 
krótkim czasie. Cena prostego bandaża 
22 złr. podwójnego 82 złr. Do każde 
go dołączona jest metoda użycia. Do- 
stać można we Lowie w aptece Z. Ru- 
kera dawniej Tomanka. 1—0 


Figałki z rosiin 
p- Cauvin, ` s 
aptekarza-chemisty, neznia szkoły wyższej 
w Paryżu, przy placu Tryumfalnej bramy nr. 10 


PIGUŁKI te pomagają trawienin pokar- 
mów, sę toniezne i krew czyszczące. Użycie 


wynurzamy nasze uczucie wdzięczności, i 
składamy Jaśnie Wielmożnemu dobroczyńcy 
publiczne podziękowanie gmin Rakowiec, 
Pudciemno i Hucisko dnia 5go Marca 1863. 
d 137. 1—1. 


Aptekarz w Tokaju August Kroeczer wy- 
nalazł powszechnie nznaną i niezaprzecznie 
skutkającą 


czekoladę na rokaki, 


której użycie uwalnia dzieci od niedexpie- 

cznych i zdrowiu bardzo szkodliwych roba- 

ków w sposób bardzo łatwy, i możliwem 
czyni ich zdrowe wychowanie. 


Jest do nabycia niefałszowana wraz z 
przepisem użycia we Lwowie w aptece 
Ruckera (dawniej Tomanka) Kawałek eze- 
kolady kosztuje 20 kr. w. a. 74 1—12 


WZA ZORRO, 


dla cierpiących na piersi i płuca. 

Z najczyściejszych roślinnych soków i z cukru ściśle podług przepi- 
sów lekarskich sporządzony sok teu, działą skutecznie w cierpieniach gar- 
dła i piersi w zapaleniach szyi, katarach płucówych chronicznych, 
w początku suchot, jako też w zapaleniach które katarem , grypą, du- 
sznością , kaszlem, kłuciem w boku i t. d. nazywamy. Dla swoich 
nieocenionych własności, ma 0n pierwszeństwo przed wszystkiemi inne- 
mi środkami, w jeczeniu cierpień wspomnionych. Nie przeszkadzając 
trawieniu, zmniejsza natychmiast po użyciu go kaszel, ułatwia w suchym 
tak zwanym konwulsyjuym kaszlu wyrzncanie flegmy i zmniejsza cierpie- 
nia. Jako nadzwyczajny środek ochrończy, śmiało może być poleconym o- 
sobom podległym kataralnym chorobom podczas jesiennej pory, tak- 
że dziesiom i ludziom. z wązkiemi piersiami. 

Flaszka kosztuje 1 zlr. 20 kr. 
Zlołowe cukierki 
doświadczone i znane w cierpieniach piersiowych; pudełko 38 kr. 
Orjentalne mleko różane. 
Powszechnie na Wschodzie używane to mleko piękności, jest na pie: 


= 


Zakład kuracji Wodą = 


i „ w Kisielce, 

zyskawszy wieloma pomyślnemi ku 
racjami rozgłos w kraju, rozszerza w 
miarę potrzeb i wymagań czasowi i 
postępowi nauki o hydropatji odpowie- 
dnich, zakres swojego działania, i bez 
przerwy oliwartym jest dla potrzebu- 
jących chorych. Kuracja odbywa się 
w zimie w opałonych łazienkach, dla 


spacerów jest korytarz kryty w zakła- _ 


dzie. Dla niektórych chorych i dla 
uprzyjemnienia urządzone zostały w 
tym roku parowe kąpiele w łazien- 
kach Kisielki, jako też oprócz gimna: 


! z RARE. paco. AT EPE ; tyki szwedzkiej, dla przyjemności 
ich łatwe a skuteczność niezawodna. Da Je AT TeS gi, wyrzuty z wątroby pochodzące, grzybki, iiszaje, pozostałe po ospie styki å À 
a o a ię za ost Ważne doniesienie dla znaki, czerwoność zbytnią, i nadaje najżółciejszej skórze halee A i a A 
humorom., ostrości krwi, a na asan : ; c s RE - E s i » 5 s 
stwem na powrócenie do normalnego stanu chorych. czajną delikatność i młodocianną świeżość. Za skutek, jakoteż za zupełną 131 4—0* AKAA 


funkcyj żywotnych. Przygotowane wyłą- 
cznie z roślinnych substancyj, wzmacniają 
kiszki i trzewa, czyszczą, nie utrudzają Żo- 
łądka i nie osłabiają Żadnego z organów 
ciała, użycie ich nie wymaga ani dyety, ani 
osobnego napoju; pod tym względem są one 
jednym z najdogodniejszych i najskuteczniej- 
szych środków czyszczących dotąd znanych, 
i dla tego w słabościach gwałtownych, a 
zwłaszcza chronicznych, jak zapalenie kiszek, 
zamulenie żołądka, astma, mocny katar, li- 
szaje, migrena, ból głowy, szkrofuły, i t, d. 
pożądany sprawiają skutek. Aa 

Wartość PIGUŁEK p. Cauvin w dwóch 
słowach da się streścić: przywracają i utrzy- 
mują zdrowie. 

Cena pudełka 1 zł. 25 kr, a z przesyłką 
1 zł. 50 kr. Sa do nabycia w aptece pod 
Barankiem Wojciecha Molędzińskiego w Kra: 
kowie, u Stanisława Riedla w Samborze, u 
Mrozowskiego w Warszawie, n Chrościekie- 
o w Wilnie I u Tomankg we Lwowie. 

73 (1—0)* 


Słynne narzedzie zwane Ożywiciclem (Le- 
benswecker, Le Reveilleur) wynalazku dr. 
Baunschcidt, sprowadzające na zewnątrz ciała 
wszelkie humory szkodliwe, utrzymało upo- 
ważnienie franenzkiej akademji medycznej, 
Wprowadzone do Francji przez Polaka dr: 
Lipkau, sprawia do zadziwienia pomyślne 
skutki w chorobach nerwowych, przeciw ren- 
matyzmom, podagrze, sparaliżowania ciała 
po apopleksjach, jak również chrohicznemu 
osłabieniu żołądka, piersi i t. d. Nie 9ce- 
niona metoda leczenia za pomocą tego na- 
rzędzia, tem większą ma wartość dla cho- 
rych, że jest dla każdego latwą i przystę- 
pną a nieuchronnie pomyślny skatek spraj 
wia w licznych cierpieniach. 

Książeczki z opisem użycia w jeęzykn 
francuzkim przed dr. Lipu jak i samo na- 
rzędzie pod jego nadzorem w Paryżu naj- 
dokładniej wykończone, znajdują się u pp. 
Chrościekiego w Wilnie j Ruckera we Lwo- 
wie, Cena 15 złr w. a, za Opakowanie 

87 87 5—10* 


nieszkodliwość ręczy się. Flaszka kosztuje 1 złr. 20 kr. 
Dawida herbata. 

Wieloma doświadczeniami sprawdzony, wypróbowany środek le- 
czący. z najpewniejszym skutkiem używany: w febrycznych napadach, 
w katarach chronicznych, dróg powietrza, i płuc i tuberkulwzie. 
Paczka 20 kr. 

Balsam na odmrożenia. 

Pewny środek na pęcherze i wszelkie inne odmrożenia na rẹ: 
kach, nogach, nosie į uszach. Fiaszka 35 kr. 

Herbata na zęby. 

Doświadezony i pewny Środek przeciw bołom zębów, czy ból z 
zepsutego zęba pochodzi czy to fluksyjny lub reutmatyczny. Paczka 25 kr. 

ra. Romershausona essencja do oczu. 

Dla wzmocniecia nerwów wzroku. Flaszka 1 złr. 


GŁOWNY SKŁAD tych artykułów dla Lwowa u p. RUKERA 
apteka TOMANKA. Ę 


Wszyscy ajenci trzymający te przedmioty, rozselają takowe na żądanie. 
1—12 


za złożeniem ceny (z opakowaniem 25 kr. więcej) jak najspieszniej. 


` Rnkera, dawniej Tomanka. 


d 


1.) ji LJ LI 
Papier Wlinsi. 
Najpierwsi lekarze w Paryżu zalecają 
Papier Wilusi jako najskuteczniejszy śro- 
dek, który radykalnie leczy katary, 
lenie piersi, hôl gardła, boleści krzyży, reu- 
matyzmy itd. Jednorazowe. a najwięcej 
dwurazowe użycie tego specyfiku wystarcza 
najczęściej do zapełnego "wyzdrowienia, które 
wyjąwszy małe świerzbienie, nie zostawia 

sobie żadnego innego wrażenia. 

Pudełko z dziesięciu arkuszy złożone, 
Kosztuje 1 złr. . 

Znajduje się w Krakowie u p. Molędziń: 
skiego, w Warszawie u p. Mrozowskiego: 
ułąca Podwale, i we Lwowie KTORA k 


zapa- ` 


drukarni K. Pillera 


AT AOC TREAD EAE E TEE MIA PO TAS S T E > 
Wydawca Hipolit-Stupnicki. 


Odpowiedzialay redaktor Ludwik Powidaj, z 


z O A W A O, 
Adodaiek do Ńr. 2%. „Gazety Narodowej." 
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Sumienie i prawo pozwalają każdemu wybierać sobie pojedyncze utwory z pism zbio- 
rowych i takowe drukiem ogłaszać z wymienieniem autora, jeżeli na nich jest wymienionym. 
Zatem jako nakładca, przez lat kilka wydawałem Kalendarzyki damskie, w których 
umieszczałeu utwory wzięte z pism zbiorywych, utwory objętości nic jednego arkusza, jak jest 
historja szewca Jana Kilińskiego, ale kilku arkuszy, i nigdy w skutek tego najmniejszej nie- 
przyjemności nie doznałem i nikt mnie korsarzem literackim nie nazwał — a nawet tak znako- 
mity literat polski, jak jest p. Szajnocha, do takiego wydawnictwa mnie zachęcał. 
W najlepszej myśli więc, pragnąc przysłużyć się publiczności, zrobiłem dosłowny prze- 
druk „Historji szewca Jana Kilińskiego* z „Noworocznika polskiego, wydanego w Poznaniu r. 
1848.* Wtem, gdy wielkie trudności do wydania tej „Ilistorji* przywiązane pokonałem 
i na stratę się naraziłem, zgłasza się do mnie p. Zawadzki w imieniu pana Wincentego Pola, 
z oświadczeniem, że p. Pol jest autorem „Historji szewca Jana Kilińskiego“ i pyta się, zkąd 
ja do manuskryptu owej „Historji* przyszed'en? Na co odrzeklem, że „Fistorję* ową nie 
z manuskryptu przedrukowałem, lecz z pisma zbiorowego pod tytułem „Noworocznik*, wyda- 
nego już przed-20 laty zarazem oświadczyłem, że nie znajac dotąd ani autora, ani właściciela 
owej „Historji* i nie wchodząc czy p. Wincenty Pol jest rzeczywistym jej autorem, a co więcej 
czy jesl jej właścicielem, gotów jestem skoro się do autorstwa przyznaje, z panem Polem oso- 
biście traktować, Co się też i stało. 
Cieac nniknąć pieniactwa i szkalowań literackie, postanowiłem był cały nakład oddać 
p. Polowi wynoszący sumę 80 złr. P. Pol zaś wolał poruczyć tę sprawę sądowi. I zwołano 
sąd polubowny, złożony z pp. W. Zawadzkiego, S. Pilata, J. Dobrzańskiego, J. Starkla iF. Zie- 
miałkowskiego, któremu ja z p. Polem poddaliśmy się. 
Lecz zaraz na drugi dzień po wybraniu i poddaniu się sądowi polubownemu, jeden 
z sędziów polubownych i korespondent lwowski (z.) „Czasu“, napisał w Nr. 138. tegoż dzien- 
nika, korespondencję, w której mnie oczernia, obwiniając mnie z góry, „że wiedziałem xto jest 
autorem tej Historjić i „że całe ustępy i wiersze poopuszczałem i poprzekręcałem tak, że 
w wielu miejscach sensu dojść nie można.* Taki niegodny postępek oburzył mnie, i zażądałem 
usunięcia tego pana z sądu. Lecz gdy ten pan, na zapytanie p. Ziemiałkowskiego: „czy się 
to z jego sumieniem zgadza, by po dokonanem oszczerstwie jeszcze zasiadał w sądzie, gdzie 
trzeba być bezstronnym i sprawiedliwym?* odrzekł: „żetak!* nie nalegałem na jego wydalenie 
i zostawiłem to jego sumieniu. Otóż w tym sądzie najpierw p. Pilat zarzucił p. Starklowi, że 
to on był sprawcą owych mniemanych opuszczonych i poprzekręcanych wierszy — na co wy- 
dobyłem z kieszeni „Noworocznik* z prośbą, by wydanie moje, sąd collegialiter zkonfrontował 
z tekstem ŃNoworocznika, na co przyzwolono i przekonano się po skonfrontowaniu, że ani je- 
dnego przecinku nie zmieniłem, co także w protokół wciągnięto. P. Starkel zaś ze swej strony 
dodał, że w roku 1843, kiedy ową „Historję*. w Noworoczniku wydrukowano, on jeszcze był 
— sdzieckķiem.- i - 


Tc wszystko działo się 16. czerwca. Aż oto w Nrze 142. lwowskiego „Dziennika 
Polskiego* z dnia 22. czerwca, wyczytuję podstępne oszczerstwo, jakobym był przedrukował „Hi- 
 storję Jana Kilińskiego* z rażącemi błędami, zmianami i opuszczeniami z jakiegoś Noworo- 
czniku — a nie z poprawnego wydania. Raczy sam p. Pol i redakcja lwowskiego 
„Dziennika Polskiego* wskazać publiczności „owo popruwne wydanie,* a przynajmniej rok, miej- 
sce wydania i nakładcę, Ja zaś z mej strony uroczyście oświadczam, że żadnego ani popra- 
wnego, ani nie poprawnego wydania nie ma od roku 1843,i dziwię się jak p. Pol pozwala na 
ogłoszenie lak hezczelnegy kłamstwa, jak również zastanawia mnie, że p. Pol utwor swój, odstą- 
piony „Woworocznikowi* przez 20 lat: uznawał za dobry i prawdziwy, — a dziś pozwala go 
szkalować, bo przecież nigdy i nigdzie przeciw niemu nie protestował. Lecz nie dosyć na tem. 
Lwowski „Dziennik Polski* ogłasza jukiś wyrok owego sądu polubownego, skazujący mnie na 
zupłucenie 140 złr. p. Polowi. I to jest kłamstwo, bowiem do tej chwili, t. j do 3. godziny 
popolndnin 22. czerwca żadnego wyroku mnie nie doręczono. Nie będąc dyplomatą, mie rozu- 
mię tego wszystkiego i odwołuje się do zdrowego sądu opinii publicznej, która, pewny jestem, 
moje dotąd, nieskalane imię i dla mnie przechowa i dzieciom moim przekaże. Naznaczona cena 
15 centów i oświadczenie się oddania całego . nakładu p. Polowi — swiadczą, żem uczciwie 
dzialał jak znowu nędzne wybiegi, oszczerstwo i podstęp świadczą o nieuczeiwości tych, co się 
takich rzeczy względem mnie dopuścili. 


Lwów, 22. Czerwra 1862 


Wojciech Maniecki. 


PZD EBK 


Drukiem Kornela Pille:a we Lwuwic 1862, 


